
N r .  0 7 Lwowie, Niedziela dnia 27. Kwietnia 1879 U o k  X V U I .

W ychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z ■wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi.

MIEJSCOWA k -i-w ln ie  l złr. 50 cant.
„ miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową: 
nuMięocnie

ct.5) «40* państwie A ustrj sokiem . 6 złr.
Prus i Rzesz;, niemieckiej . >

'  5 rf nCji- a ' »  ' ’ ’ ’ ?P»7*łr.
. - L  W1Jcaf J! • • „  . :  5u cnt.I „ Wioch, Turcji i księstw Naddu.

—i  | ,  (ra u i i ....................................... I
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

P r ie d p k a t ę  I ogk oM soa la  p r a j  j m j l ł *
W Lwowii bióro admini~traeji „Gazatj e’ 

PI*' Halicki w pałacu W. Ulan cekich. Ogło
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla 
Nar.“ ajencjo pu a  A dama, lfne Clt i.eat, 4, Psris, 
prenumeratę lał p. pułkownik Ra.ł'-OW- 
Bkr, Fautourg Forsonniore 8?.; w Wiedn'u 
pp. Hassetist n etYugler, n- 10 WałHiBchgasse. 
A Oppelih Stadt. Btubenbastei Z., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 O. L. I  mb' et Cm. I. Ma- 
limilianbt ai gs 3.; w Frańkfurcii m  J Menem w 
Hamburgu p" Haase.ntein et Yogłer.

O Q lJ )8ZENIA prryjmnją się za opłata o cnt. 
od auejsu* ebjętośo. jednegs wiersza d:obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę cwane 
nie ulegają frankowaniu. ManuukryDta drobna 
nie zwracają się, loez bywają niszczone.

W  kojftisie księgarni
F. H. RICHTERA we Lwowie

0 i o l p i i l i  kffiatOT
•w poLuiaob na balkonach i oknach. 
Cena 40 ct., 1 przbs] łką poczt 45 o. 
2 6o 1—S

Pp. HasciciEld Diriiliiw,
taleam z n a c z n ą  i 1 o 4ć s a d z o n e k
b n k A B p a u u  , i kwiatów na dywany 
ogrwdowe [Blumeu-Teppiclrj, tudsież do 

.L.adzania rabatek; luiędzy innomi: 
B u k s z p a n  u  jlos sempenrirens] 8“ wj 

soki. bł..dts piękny, 100 iz. 70 c t , lOOu 
sl. u złr.

B ln a a c a  zMtwy [bedera hiberna] sze- 
mkuli.tujr długi V,—1 metr. 12 sztuk 
1 zł. 50 ct.

F l j o l k l  „'Ilu Czar- 'ylola odorataj 
kwiat duty, bardzo pięki.y 12 sz SO ct. 

F I J o łk .  mieaięjzoi [Tiol- lempsruuren ] 
12 iz. 24 ct., 10 i sz. 1 zł. 5u ct. 

F i j a ł k i  pełue ciemne, ]fmat bardzo pie 
V./  [riola udurata flure planuj 12 sztuk 
BO cnt.

z t e k r k i k a  ptłL . [Bellis perenii] ko- 
i. . .  inoaruat loo sz 50 ct., 

tudzież inne w rozlicznych gatunkach.
Zamówienia f/anco. Wy.ełki na ko.zt 

żądającego. 2323 3 - 3
Zgłaszać się należy do

Zarządu głów, w Łańcucie.

Orgelbranda , komp. 28 tom oprawna 
Wiadomość »  administracji Qa 

zety Nar udowej 2348 2 -  2

ł .o\o's

I1
D r. E d  N a g e l

z  n i e d u l * ,
ordjnowsd będzie juk od wielu lat 
i w tym rokn podczas sezonu kąpie
lowego W 1917 2 - 3
C i e p l i c a c h  T r e n o z y n s k i c h '

i 1 ko lekarz sąpielnwy.

Najnowsze wydawnictwa i komisa
K M K t ł k R A I

Onhrynuwirza f Schmidta

palaru przy ulicy Zielonej 1. 22, 
|e*t o d  1 . m a ja

pierwsze piętro, i różne
nne pom ieszkania. - także ogród dc 

•2363 i - p  n a j ę c i a .

Tycktura

Ltcoule.
Studj* polityczne, historyczne i

Saritrop dzwonki
d o  o l t a k c ó i r

(coś istotuie pięknego)
0 *  — / *  głosach, nastrojone w harmonij
nych akordach, o pięknym dźwięku i w 
eleganckiej oprawie. Pan. o 8 dzwonkach 
po łKł i Hrz, o 8 dzwonkach 24 inark, de- 
■torczs 2033 7 - 1 0

A. Terletzki,
w  E l b l ą g  (P n w j .)

Po l e c  Bl i  a.
1. Zbada-, szy pańskie diwonki, polecę 

takowe lnojej orki strz, kościolnoj.
Dr. Jrawc. Witt, pleban w Landshut.

2. Pi.ysłane mi d.wonki mają nader 
miły dźwięk i przyjemną formę. Nawet,czeJ

Środki owadogubne,
odszciególniont medalem zasługi i 

wystawie krnjowej w 1877 r.

Niezawodny płyn przeciff molom.
Płynem tym skraplane moble, po 

ściel, siknie bez względu aa kolur i 
jakość materji ochroniono są od moli i 
wszelkich owadów. Płyn ten wypróbo
wany przez zarządy kolejowe i pierw
szorzędne Lrmy ku.nierakie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prze
ciw molom.

Flaczka 60 aentów.
Trucizna na pluhkwy

wypróbowanej dobroci w niezawodnym 
swyni skutku. — Flaszka 50 centów.
Proszek perski praks dziwy
na pchły i różne owady. — Flaszka 

30 centów.
Proszek trujący stwaby 

i  a t o n o g l
najbardziej zai ieczyszczone miejsca te- 
mi nieznojuemi owadami, w przeciągu 
kilku dni zupełnie oczyszcza. — Pu- 
2360 deiko 80 centów. 1—?

Jan Ihnatowicz,
i hen k 1 magister farm brjl,

LwOw, ulica Kopernika 1. 3

pod firmą 2210

Johann Marja Farina
ge^enliber dem J i i l i s c h p l a t z  

i i .  CU n ,  
udekorowana dyplomami houoro; 
weini i medalami zasługi t, i roz
maitych wystawach światowych 
uznaną został i za j e d y n ą  i 

naj  1 epa m .
Fabryka ia podaje do powszech

nej wiadomości, iż 
g ł ś w n y  a w o j  s k ł a d  

•mr d l a  G a l i c j i  
umieściła w handlu

•i. AUreila D ziL ow cd ep
WE LW OW IE,

uLca Karola Ludwika Z. 1. 
Ceny od ct. 50, złr. 1, 1.60, 3.20 

do 6 zł. zu butelkę.

s
t

A l’ T y l k o  ta WODA KO- ^  
LOŃSKA pochodzi z mojej fa
bryki , która prócz powyższej 
firmy nie ma żadnego numeru 
zui też znaku i i etykiecie. i

l Mracuu?n i a
SUKIEN DAMSKICH

ulica Kupernika Nr. 14- 
I. piętru.

Źuinałe francuskie
Cena roboty snkien od 4 do 8 zł.

Wyszła dopiero co z druku

Jawa Kanwy
[ ua serwety, na obicia mebli, na 

firanki i różne roboty ręczne
poler »

w największym wyborze

K sięga  D u ch o w i Karol Gruchol

Ko

zawierająca zasady nauki duchowni 
i o nieśmiertelność? duszy, o natu- 

jiatem zupełnie za rze Duchów i ich stosunkach z ludźmi, 
o prawach moralnych, o iyciu doczes-1 
nem , o iyciu przyszłam 1 o przyszło-. 
ści ludzkości —  podług wiadomcści u -j 
dzielonych kilku pośrednikom przez 
Duchy wjźsze, zebrał i uporządkowali

A l l a n  K a r d e c .
iTlumaczeuie polskie podług 22 wyd.

cena mc jest wysoką, 
dowolony.

Dr. Antont Janitch , dzieksn 
moti [CzeehyJ,

3 Jestem i  iatutnie pięknych dzwonków 
bardzo zadcwwlony. Wszelką chw ilę !

D órfner , dyrektor król’ zakładu wy- 
orowowczego w Niederscbonfelk [Bawarja].

4. Dzwonki są piękne, zatrzymuję je i 
dziękuję za zaufaną przyiyłkę.
S r .  D fb tm k a ,  a  I L d o ł o w i c a c h  [ G a l i c j a ]  frunens. ( S t o  4 6 3  s t r . )  C e n a  e g z .  3  z l .

U  W. CEOOKlS'A,
ilnieznom członka Tow. król. w Londynie (o cu-

6. Najżywsza podziękowanie z zadowo- downych psycho-fizycznych zjawiskach) | 
Um- - u w r «na ogzen. 30 ct.

7 ’ zPrdzwo"Dk ,w “ zurpelu^'“ “adu-l .  Oiożn, o u»kl .dc, F r s « -
Wolei » i polecę takowe moim kolego C l»m k .*  « I o d x I ń s k i e g O ,  L w ó w  

Fleitcbmann, prob. w Basku, Galicja, p l a c  B l H r j a c k l  1. 7 .  2247 5—6

Na całą Galicją wyłączny skład

hand l płócien we Lw ow ie  
Rynek 35.

M a iiw b  uician . ozara, w szeroko
ści 161 cent. kosztuje 

meter zi. 3.20 , 3 60
łokii-e zt. 1 80 i 2 20 

K u r w r  lłlak w  160 ct. szeroka 
tiiciana meter 5 zł., łok. 3 zł 

K a n w a  s z a r a  nici-na w szero
kości 85 ct. metr. zł. i 6\ 1.80.

a mUnowiCte:
u a c i y n l a  u e ł e  ii i g o , t u i*, lIclltttlż'Ł6u,, 
n ó w ,  k o u  i l e i n y t h  i b s U w  d o  h e r b * l j  I

łok. zł. -  .9 110.
K a n w a  b i a ł a  b a w e ł .  w sze

rokości 85 cent., metr złr 1 /0 , 
łok. 85 ct.

B a  w e łn y  francuskie we wszyst
kich cieniach i kolorach do wy
szywania w kłębkach lub małych 
uiotcczkacb.

W ł ó c z k i  do wyszywania w kolo
rach naj no z szych.

BV~Na żądanie posyłam próbki.
Y Y zork J  do w y i z y e m i t  na 

kanwy, książeczka 30 ct.
Karol Gruchol.

W moim handlu wyciskają się 
wzory pod lnfc, przyjmuje się hie- 
liznę do haftu i żółcienia adra- 
meutem.

Atrament i gmuv do znaczenia 
blelliw  w  moim handlu do nabycia.

230 2 6

w e
F e d o r o w i c k  Władywław,

filozoficzne H ?-60.
— Z t -ki wiajskiego izlaohcicA zł 1 40.

W i l c z y n t k l  \y KLpoty starego komendanta, opowiada
ni!. 3 ton y  zł. 5.80.

— Słomiany Wdowiec, obrazki współ 'zesue zł. 2.40.
— Z pamiętników p t u l i .  2 tomy sł. 42J0.

K o iu Ó B k f ki. F. Jzraeliei, ich riligi». obyczaje i zwyozaje
2 tomy zł. '

B r o n i k o w a k l  A. Powieśei historyczne Kazimierz Wielki i 
Esterka. Moina zł. 2.20.

B ip r a w o z a s m le  z Wystawy rolniczej i przemysłowej wl 
1 wewie:

— Zeszyt I. ł&laki I Narzęuzia i ma<!hiuy rolnicze zt) 1 21
— B fi. Lange E Ogrodnictwo CO ct.
— ,  l i i .  Franke J. N«p. Przyrządy nankowe i instru-

mentę minzyesae 40 c t
F e ig e l  dr Ł . Otrucia gaztm tlenku węgla a w szczególności 

,g, zem J|wieflnyu» zŁ l.VO.
B i e l ó i i s b l .  Monumeuta Poloniae Historica. Pomniki dzie

jowe Paski lit. zŁ 12.________
W  ciąg*i miesiąca maja i czerwca wyjdą t druku ;

Dr A n t o n i  I , frąwędy historyczne 2 tomy 
1 rjy ep 'Wiadanls historyczne 1 tom.

B i l i ń s k i  dr. L. Ekonomia polityczne, wydanie 2gie 2 tomy. 
B i t t n e r  dr. Pras kościelne, tom ii.
M ło w e e b l  J. Dzieła według układn dr A. Małeckiego 4 tomy. 
B I . ,  y .  Poezje, wy&nią trzepie 2 tomy.
K a  n ie ch  i K D . ąj Krzemianczam 2 tomy 2291 2 2

p r z e ć  w  m o lo m
do sltrapisuia futer, ni- 

izczy mole i .zwaby; flaszeczka 20 i 40 ct
P p flk 7 ^ 1 v  p r z e c iw  o z r a d o m ;Ł l u o o  ia. u0 iadykalnego wyni.zci! 
i'a wszelkich owadów, .cczegćlr,iej pcheł 
'luskiew karakonós br wizowych l z/ r- 
<ych i t. p. ^MZectla 25 ot. , 'tl kilogi 
itr. 2.

p r z n c L w p lu s k w o m
do użycia z t<m samem 

-ikutkiein u przedmiotów, których się pro 
s? *k nie c-aopia, lub do wyniszczenia jaj i 
ul dych Flaezfczs* a 20 i 40 ct- 
1374 1—5 poleca

0. T. WincUer,
w e  I w o n i e

l y n k t u r a i

Dzierżawa
O l e j o w a ,  K o r n l ó w ,
w powiecie Hjrodenskim jest od i. maja' 
0, r. do wydzierżawienia. 1 !

Bliiszi szczegóły objaśni właściciel' 
1’. B igdanowicz w  O w tt-ow cn , poczU 
Gw iździoc 2353 2—4

Czy deszcz czy słoftce.

ParasoAi t l
w najwiękjszym wyborze

i R o ż n a n u "

we Lwowie ul. 
Kari la Ludwika 

liczba 3. MAGM m i l t t we Larwie ul. 
Karoca Ludwika 

• me. S.

k l i m a t y c z n e  m i e j s c e  k u r a 
c j i  * ę t j - c ą  w  H o r a w l i ,

,zuaa« i zławioDe od dawien  daw na  t p ow odu  
•w«J wybornej  a k o t e c r n e i c i  w  c h o ro b a ch  U b e r -  
ka l i ezn /cL  i oakrofn l icznych ,  chorobach  ka la ra l -  
nych or fa now  oddechowych i trawienia ,  n iedokrew  

jnoóei  , b lad aea ee , ■uchotom. ałaboBCiom krtani 
i serca ,  n e rw o w o j  astmie,  p rzyp ad łoś c iom  p lu eo -  
w j b  itp. otw iera  c o roczn ie  s e z o n  15. m n i p  
P raw ds iw n  ie ty e a  owcza z j ó r  H adgoazczy  w y 
borny kl im at , położenie  os łonione lasami ’s z u i l -  
Lowym i, pyszne panoramę Karpat , r o z l e r ł y  purk 
przy rzece  Beczwie ,  w  pstrągi ob f itujące j .  aparn-| 
ty pneumatyczne , kumys, sok z io ło w y ,  skład  wód 
minera lnych  , kąpiele  i inhalac je  w s z e lk ie g o  ro-l 
d ia jo .  Kurac je  Ky rin tyczne.  Publi czna apteka. 
L komfortem urządzone mieszkania, hoto le , re-l 
staarac je  now y i a k ła d  knracyjny po łacaony  ko- 
le ją t czy te ln ia ,  teatr,  w ypożycza ln ia  kBiaiek, 
koncerta ,  rcuniony,  tow a rzystw o  ku rozry w ce , !  
muzyka z ak ładow a  z P r a g i ,  ces .  k. nrząd po-,  
c z t o w y  i te legra fi czny.  Codziennie t razy przy -  j 
chodzi  pocztą ,  w o zy  pnszażerskie  do bl isko  po- j 
łożonej atarj i  ko le ji  pó łoocnc j  Pohl. B roszury  o; 
zakładz ie  we w sz y s tk ie k  księgarniach,  kkżde z a - 1 
m ie js cow o  zapytan ie  załatwia : S t f i d t .  C n r - C o - I  
m i  t e .  Prospekta na żądanie bezpłatair  Okazje  i 
dowóa p a k n n k ó w dostarczn  Mart. Mili w RoŁaawie

Di h aank med Bruno Hehoppł«-r
fizyk miejski, lekarz kąpielowy i członek komitetu kjąptelowegO' w Sozaawic. udzieli na zapyta* 
nia hliiozych objaśnień, tudzież eo do aparatowi pneumatyczny h. 1-3 1

zł.

in En-

w handlu

PruŁiifiszfca Khrlicha
w Kynku, rug Halickiej uluy. 

J e d  w a b a a  n .e p o t  i a y t e  pu 
r a . o l k i  od zł. 1.50, 2, 3 do 8 zi 

J t d f  a l» n e  p o d s r y t e  parasolki 
oc Z. 2, 2.50, 3 do 10. 

ż c d w a b a e  E a - t o a - c a s  od 
3, 3 50, 4 . ■ , do 8. 

P ó ł j e d w a b n e  parasolki 
tou-cas od zł. 3. 3.50, do b 

M ę g k ś *  paraaelki od zł 1 do 3. 
W a c h l s r s e  wiosenae od ct. 60, 80 

do zi. 8.
B e s x e x o e h r & u y  J e d w a b n e  o d

zt. 5, 5 51, 6. 7, 8 do 13 
l H w z f u r l i r o n y  w e ł n ia n e  od 

zł. 2.8C, 3, 8.50 dc 4.
D e » s i  :nw nkr*n ] p e e l u l a a n  od

g . 1.20, 1.50, 1.73 2 do 1.80. 
Zamówienia zami»jocovi jak naj 

akmatEiiej i dajiycUej ukutoetnioae 
SuStnła*. ?J77 1—6

■  •

F A B R Y K A  U I i » S X
ELIASZA LITTA.

f T  S z c s e r c i t  (s ta c ja  k o le i A I^ -ech ta^
zawiadamia, że m» na składzie trzy gktunLi giptn, a mianowicie :

Nr. 1 gips palony, biały i miałki do wyrabiania figur,
Nr. II. gips mnrarski,
Nr. III. gips nawozowy.
Ceny gipsu względnie w tosnnku do odległości od stacji kolejowej 

w Szczercu.
PT. właścicieli dóbr ziemskich i dzierżawców npranZain o w czesi e 

nadsj łanie zamówień na gins nawozowy.
Z a s tę p c n  f a b r y k i  w e  L w i. w ie  S a c k e r  L n f t , P’ ! ulicy

Rzeźniekiej 1. 14 ., i aunienica siiberst.-ina. *224 6 6

Kapelusze a a  s e z e r  l e t n i , n a j m o d o i t - j s z e  
p a r y z a i a ,  p o i r c a m  p o  r ó ż n y c h  u r z > -  
s ó ę p n y c t  e o n a c h .  284■,  1 6

P i ó r a  M trnaie , c z a p le  i t d .  p r z y j m n j ę  d o  p r a u i a  i f r y z o w a n i a .

M. TOPOliJJICKA, we Lw owie , plac Hahoki Nr. 1
Zamówienia z rrowincji u.rHf, uskuteczniam 2*47 f 3

KĄFIKLE GLEICHEMERG
w » t >  r j l , s?acin j-gldluieL przy kolei wecie sko-raeUodniej.

O f i T i t r e f e  sezentt 1 .  maja .
ZamO^ien.a Ją wody i pomieszkania ui-zvimuje dvrekc,a w Gleiehenberg. 
'w raa ra-------------- ----w ■w

Espositiou Universelle 
Paris 16 8.

Dwa M.idale.

Wystawa światowa 
Wiedeń 1873 Dyplom 

i wielki medal śrub 1872.
C. k. upn. krajowa fabrjka aparatów do wyrabiania wody sodowej krystyr i siloiiiw,

5 .  l u a j a

K arola  POrłtlłer, we
Neuiian, Westbahnstrasse 35, 206.

pslecn specjalnie wsaystklr krystwry kobiece, do ran i do »#tf*yk,vskn a » eeuy. fsrebra, noi ii i, ,u»i i a.kr. klyaofomyr. irjrcaiorr. aparaty da wyra.na_ u nap, idw mtt.olTeiih, ,paratr «o a jraUuif ■« od anperalaycL tupelne artadseme da la- I rfc.Baao « fiabil 1 wyi .jrnk» taalkirk ispojow, aa, .rajarych kam .ailowy, aylo. «» sajsawsirJ i n»flepsscj’ konstrukeji, patent, caticiki do wady mineralnej, patent, pipy korkowe na wino, piwo. likiery I do fiiscek t woda minerał., patent, dsbanki na olej : nnfty. Ilwstrownna nountki be tył o tale : franka

Ś W lC łZ tlli-
k a w y  l i p

iK to  sob ie  ży czy  5
z najsłyim iejszkj

c. k. aprzyw.

B E R N D O R  F

pochodzących, poleca i aprzedaje po cenach fabrycznych z po
ręczeniem długoletniej trwałości takowy h, magazyn

I . I •  I

FABRYKI

(obok  W iednia)

K w d z ię c z n o śc i.
S k u t e c z n a  p o m o c

cierpiącym na piersi i duszność.

* 3 “ na ld ie i j i  k o n i w R e s z c ie ^ *

DO WYGRANIA! R
I
Ii
i
1

i
2 .

3.

wygrana powóz i 
wybrana powóz i 
wygrana fiakier i

JLos) po

cztery konie, 
parą koni 
parą korń i k/lkc koni itd.

1 zł. do nabycia u ~ W
Fryderyka Schcbutha i Syna

v« e L w o w ie  H,i u ,  k  I. 4 5 .

iasi we Lwowie
u l i c a  H e t m a ń s k a  1. 2 . 226 ) 4—?

|»o ły c z k ę  i i n i o r t y / n c j j i i a  na ma N
ątek ziemski iul realiość nii-jsi na lal 

13 do 17, lub tyłku na czaa krótki, k u * y
p ić  lub s p r z e d a ć  m a j ą t e k  z ie m -  *
a k i ,  lasy, zboże w ziarnic, rzepik, chuiiei h( rnM leine wlarogclue pismo dziękczy u®, właściciela domn pana
i koniczyr.ę, d z le r z a s i e  majątku, w y-iW  Antoniego M inningsr, V. Brzirk, Ziegel fengd-iae 9, we Wiednin, i dnia

r d z i e r i i t w l ć  ni z a m i e n i ć  mają- ^  & słyi i..a 1878 Wesoło d.i ers król, radwornej fabryki preparatów słn-
4  t k ziciiiski na mniejszy lnb wiukszy, albo;̂ | dowycb Jana H  ffa. c. k. radcy nadwornego, d atawcy wielu ndzieinych

na kamienicę wę Lwowie lub w inuemlę  ̂książąt Lucpy posiad rza złotego krzyia zasługi t  k<« aną «zlachciui wy-
■  mieście, albo c z ę ś c i o w ą  r o z p r z e d a ż i j j  sokieb orderów ninmieokich i t. J. we Wiedniu, Graben, Brdunerstra.ise Ar. 8. 
*  rrnutów w drodz* parce cyjnej, raczy się1̂  Niniejszem mam zaszozyt, wynalazcy prawdziwe h i j dynie błogo
[  L g k i ć  listownie lub osobiście do od lat 4|w czynnych preparatów słodowych, które dla dv.bra udzkości wyrabiane by- 
g ]  we Lwowie istniejącej -.arejwatowanej! N wąją, z mojei strony p świadozyć, co astepuje Używałem pierwsze i j'e-
WSi rmy;  „Dom b a n k ow y-, i knmisowo-j^ dynie prawdziwe Janc Hoffa piw* zdrowia ż ekstraktu słodowego, wraz ,
A ' iandlowy“ , Aleksander Mieczysław Or-,kf * s«ntoczn'n.i Jana Hoffa enkierkami z ekutraktu słodowego. Pr«wd»iwe ' 
yjłow sk i, ul,ca Kościuszki 1. 6 2481 9 dana Hoffa wyroby powinno być dla ludzkoa;; ogłaszane po wszystkich i

M rogacL ulic: gdyż na mojej doświadczyłem osobie, żo innych urodsów uży- '
wał  m bezskutecznie; zalecano mi nicu iicno naaet podrobiony tak zwany
Ahst.PS.1rt fiłftfl A«TTT IrłA M rr 1/irłnal-ikn rtlł Hiait nllry tłv /A J  O 7 —i  . . 2 - . - . .   . .  •

: »  j o o o o o o o o o o clAu bou Mtarche!
Mamy zaszczyt niniejszem donieść najuprzejmiej P. T. 

Publiczności, ie  nasza
f i l  j a  l w o w s k a

utrzymuje na składzie najnowsze, w największym w yborze: 
l a s k i ,  d o a i r z u c l i t w a y > k r a w a t k i  m ę z k ie ,  k o ł n i e 
r z e  i  k u a n s s e t j .  w o t lę  k o l o ń s k ą ,  p r a w d z iw e  a n 
g ie l s k i e  i  f r a n c u s k ie  p e r f u m y ,  k u t e r k l  do podróży 
mązkie i damsl .< itp. i jak wiadomo s p r z e d a je  p o

n a | ta ń s x y c h  ccntte-li s t a ły c h .
Zwraca się szczególną uwagę 1 2268 3—4

P r a w d z iw e  b e l g i j s k i e  r e w o lw e r y  7 m/m po i zł.
25 ct., 9 m/m po zł. 5.50, 12 m/m po zł. 6.50.

A U  BOA! n i l l C l I E !
we Lwowie przy ul. Teatralnej Nr. %. róg placu Marjackicyo.
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b.dlugosz o\v s kj e&o
' D OLINA. . ^

Składy komisowe:
W  i  irnopolu n M. Kachanego filia 
Banku hipotecznego, w Przemyśln 
u M. Kozłowakieg j 2369 1— 6

ekstra .1 słodowy, który jednakże odrzuciłem. Ud 2 lał używam pierwszy 
Ni ircwuziicy Jana Hoffa ekstrakt słodowy i Hoffa cukierki piersiowe z eks- 
a  t<0 ktu słodowego przeciw moim yerpieniom płwowym i duszności, z takim 

skutkiem, le obowiązany jestem do v dzięczności. Tityman teraz ciągle jago 
środek domowy tak piwo zdrowia Hoffa z ekstraktu słodowego, j*koteŁ 
Hoffa cukierni słodowe, i muszę otwarcie wyzDać, żę podobnie cierpiącym, 
którym poradziłem z poczucia ludzkości zażywanie preparatów Iloffa z eks
traktu słodowego, to same mi potwierdzili. Potwierdzam wyżej powiedziane 
zg^dnir. z prawdą przed Bogiem i światem, polecając wszystkim Jerpiąc/m 
korzystania z leczniczej skuteczności pierwszych, prawdziwych Jana Hotfa 
preparatów słodowych, a niezawodnie znaj Ją w nich pomoc dla zdrowi-,,

N
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I

1 sumo potwierdzę każdemu ustnie. ^
_  W i e d e ó, 8. stycznia 1873. Antoni Winningor, ^
^  właściciel domu, V. Ziegelofengasso 9.

i, Aklamacja publiczności światowej. N
Leg'on osób, które rikutek ni/w da Hufia fabrykatów słudowych wy 

^  leczeni zostali ze swych cborób, wyraziły swą wdzięczność w najczulszych W 
k  wyrazach, a temBamem zrobili propagandę Hoffa środkom p^ływnym ze słodu. W 
l i  Nie raoze z powodu wielkiej tychże ilości je ogłaszać. Jedyną pociechą dla 

każdego cierpiącego jest to, żo może sobie powiedzieć: Dlaczego nie mogę być 
W uczestnikiem wyzdrowienia tak dobne, jok wiele tysięcy inuych osóbf To ' 
2  co chwałą lekarze, królowie i publiczność światowa, musi b\ć lobrem, wiek . 

ludzki to utrzymał i dowiódł, łt prawdziwie rzecz ceni na lawsr* bywa K  
poszukiwana. 2027 6—6 O?

a  ^ 8  Lwowie do nabycia w aj)t. Jak„ba eisera. Zygm. Ruckera, w J
^  handlu Karola Bałlabaua, w cukierni Jana hi jllera; 0. T. Wine^lera, W. nl 
k| Murszałkiewicza; w larnowio u Edw. Bank. w Przemyślu n M Krug, V  W 
k  Tari opolu w apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Mora wet '*• w Tarnowie 2  
^  W. MUldner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; *  
W w Brodach Br Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki apt.. i W 

Jabłoński, kupiee ^

Skład we Lwowie w aptekach pp P. Mikoku-: ua, Z Ruokera J i. Beilera. 
W_gtonini^wowia apt F Steciiera ________________________

|M#guyn Hpnryfea Schwarza
w  K R A K O W I E

ptrzyifel na wiosneflaip W ielli W y t o  Nowości
na suknie damskie wwełnie, kreuotiach 

również m a t e r j a ł a c h  f a n t a . y j  n y c n

Modele paryfAie i berlinskle konfekcji damskiej
tj. k o » t i u « < ^  * o k r y ć ą  po cenach umiarkowanych.

Magazyn przejmuje ao w) kończę ‘nia w jak najkrótszym czasie Z a -  
m ^ w ien k tz  ,fiz ’ :4 konfekcję damska według modeli lub żurnali.

Oprór’■ rozlicznych artyŁułi',w bławutorch i w zskret ten wchodzi 
cych t( worów- poleca M gazyn także swe składy komisowe:
———  FJ otB a ; i: stołowej bielizny z fabryk Laugers ł  

=  F e r k w l i  białych na n» kośńrfe,' prseścieradłal
po*sęwki itp, z fab-yk braci jEtricht I

zi— tąa P o d H ie w e k  bawełnianych dla zakładowi
k/a* 'eckich. ,

m m  K o ł d e r ,  P le d ó t t r  I N a k n a  z 1 brjki*
Słftwuckiej. I
_ _  w końcn swojf
b  i j e n c j ę  F a i  W a r t l  b e r l i ń s k i e :  b p i n d i e r a  i 
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Lwów 26. kwietnia.
(Rozprawy budżetowe w Kadzie państwa. — 

Błogi sian dla rządu. —  Opozycja sj oiulniala. —  
Dlajczego?— Wszyscy mozadowolnieni z gospodar
stwa finansowego, ale nikt nie myśli o oporze ta 
serjo ani co do budzetn ani w innych sprawach.— 
•Artykuły festynowe Peater Lloyda i Politiki. —* 
Artykuł S*arej Preaay na powitanie Szuwałowa 
Liga reakcyjna.)

(idy w Izbie wiedeńskiej posłów postawiono 
przedtem wniosek, aby na pobór podatków pro
wizorycznie nietylko po koniec kwietnia, lecz aż 
do końca maja przyzwolić.. opar* się rząd, licząc 
że do końca kwietnia będzie już budżet na r. 
1879 uchwalony. Ale teraz rząd sapi wniósł o 
przyz1wolenie tymczasowe budżetu d6 końca ma
ja. Zdaje się więc, że nie wiele krócej potrwa 
i sesja Rady państwa. Po nchwaieniu budżetu 
ma być wniesiona przez rząd i sprawa admini
stracji Bośnii i Hercegowiny, i  sprawa wciele
nia tych krajów do austro-węgierskiego terryto- 
rjum błowtuo. Co do administracji Bośnii, pro
jekt rządowy żąda jedynie uchwały Rady pań
stwa, iż prowizoryczni* urządzeniem i prowadze
niem administracji nu -»ią zajmować wspólne mi
nisterstwo. \

Z całego zachowania się teraźniejszego o- 
pozycji centralistycznej sądząc, zdaje się, że nie 
będzie stawiała opoęu temu wnioskowi. Centra- 
liści opozycyjni obawiają się, iż stawiając opór 
obecnemu ministerstwu, przyczyniliby się do je 
go zastąpienia i Lnem, więcej konserwatywnem 
ministerstwem, albo naraziliby się przy przy
szłych wyborach na silną agitację rządową prze
ciw swym kaslaydaturom. Tej okoliczności przypi
sań n d e ż y ,/ że budżet dosyć gładko przechodzi 
w rozpra^uch, a chociaż niektórzy posłowe nie
mieccy wytykają słusznie ministerstwu brak 
wszelkiego logicznego planu finansowego, jedna
kowo głosują potem za wnioskami rządowemi, 
nie próbując nawet organizować opozycji, któ- 
raby sprowadzić mogła zmianę ministerstwa.

/  Tożsamo ozyni i stronnictwo prawa i opo
zycja autonomiczna. Spodziewając się pewnej 
Zmiany systemu, z inicjatywy nawet teraźniej
szego ministerstwa, a mianowicie hr. Taaffego, 

/  chociaż uderzają przy pojedynczych pozycjach 
na poszczególnych ministrów, to „ednak ani w 
jeneralnej rozprawie nie zaznaczyli swego ogól
nego stanowiska opozycyjnego, ani też nie za
mierzają wystąpić przeciw ministerstwu przy u- 
chwalaniu ustawy finansowej na rok 1879.

Tak więc lewica i prawica Rady państwa 
dyplomatyzują wobec ministerstwa. To co pod
czas budżetowych rozpraw ogólnych i specjal
nych ministerstwu powiedziano ze strony samej 
centralistów oppozycji, mianowicie w odpowiedz 
na mowy ministra finansów, p. Depretisa, to w 
każdem innem parlamentarnem ciele wskazywa
łoby niezawodnie, iż finalnie postawiony będzie 
wniosek ze strony tej oppozycji, aby p. mimo u- 
chwalenia budżetu, ustawy finansowej dis mini
sterstwa nie uchwalać. Ale wniosku podobnego 
ani centraliści, ani stronnictwo prawa nie po
stawi. Mowy oppozycyjne były dla wyborców, 
tx  re przyszłych wyborów, ale wniosków, czy
nów nie będzie, aby nie wy woływać kontragita- 
cji rządowej w tych przyszłych wyborach. We 
wszystkich nawet frakcjach Radv państwa pa
nuje to przekonanie, ze ministerstwo obecne nie 
ma żadnego finansowego planu, że jedynym jego 
środkiem, i to wątpliwym, przywrócenia kiedyś 
równowagi między dochodami a wydatkami jest 
podwyższenie podatków pośredni uh i bezpośre
dnich, ale wszyscy wobec blizkiego zamknięcia 
Radj państwa i blizkich nowych wyborów sze
mrzą tylko pokątnie, a publicznie poddają się 
jakby fatalizmowi temu biegowi rzeczy.

Nawet w kołach przeciwnych polityce ok- 
kupacyjnej nie myślą oporu stawi, ć de]*?**1 
okkupacji Nowego Bazaru. Konwencja świeża 
austro-turecka o okknpację tych ziem bądź co- 
bądź nakłada nowe wydatki, nowe ciężary na 
Austro-Węgiy, więc tak samo jak traktat ber
liński powinnaby być przedłożoną parlamentowi 
do zatwierdzenia. Ale nikt się o to upominać 
nie myśli. A rząd mo/e przedłoży i ją kiedyś, 
gdy już okkupacjt Nowego Bazaru będzie usku
tecznioną I

Z pomiędzy artykułów, na cześć dnia 24. 
bm. pisanych, w całem znaczeniu dwa zasługu
ją na uwagę — że tu pominiemy artyknł uragj- 
dowej Wiener Abp., z telegramu już nar. znany .

Pierwsze miejsce dajemy Peater Lloydowi. 
Autor wracając do dnia. w którym Franciszek 
Józef wstąpił na tron, cicho wzdychając : „ Fuz 
po mojej młodości 1* —  wykazuje, jak miał chę
ci najlepsze, i czynił wszystko, co jemu, jako

niedoświadczonemu, doradzało otoczenie w imię 
dobra ogółu. Nie była to młodego cesarza wina, 
że to otoczenie składało się z takich ludzi, jak 
ów Gi iinne, który się chełpił, i /  dowiedzie świa
tu, że ludami rządzić należy jak psiarnią, t. j. 
hafem. Ale otoczony żelaznym murem cesarz 
czat, że nie tak się dzieje, jak pragnął w duszy.

Wreszcie d. 24. kwietnia 1854 r. cesarz się 
ożenił. Pomiatając wszelką konwencj inalnością, 
cesarz poznawszy w Alpach ledwie dcrosłą cór
kę ks. Maksa bawarskiego, oświadczył się, a ka- 
marylla przeszkód nie stawiała, sądząc, że olśnio
na koroną Habsburgów, na wsi wychowana 
dzieweczka, będzie śród sztywnego, zimnego 
dworu powolnem narzędziem tych, co dotąd 
wszystkiem kierowali. „Ale wnet ze zgrozą po
znano, że się zawiedziono. Młodzintka cesarzo
wa z całym zapałem rzuciła się do spełniania 
obowiązków swoich małżonki i powiernicy mę
ża, cesarzowej. Bez wrzawy, ale z uporem i 
energią dzielnego charakteru pracowała. Zdro
wy rozum wiejśki poznał i rozwiał mgły, które- 
mi sztucznie osłonięto oczy cesarza; instynk
tem kochającej kobiety poznała wszelkie niebez
pieczeństwa, jakie z poza tej mgły gromiły ce
sarzowi, ale też z drugiej strony i tym, coby 
ową mgłę rozwiać zechcieli. Ale miłość małżon
ki a wnet i matki dodała jej odwagi i wytrwa
łości. Sama szukając prawdy, gdzie tylko ją zna
lazła, udzielała małżonkowi, który też ją, choć 
gorzką bywała, mile przyjmował z tej ręki. Tak 
n. p. w owych czasach, kiedy absolutyzm zda
wał się stać silnie jak nigdy i w zupełności 
czuł się bezpiecznym, jeżeli mógł przyareszto- 
wać a granic państwa wszelkie słowo swobody 
i prawdy, za granicą drukowane —  wszystkie 
owe „zakazane pisma" dostawały się przez ce- 
sarzowę do cesarza, który tym sposobem nie
skończenie więcej się dowiadywał, niż urzędo
wemu jego otoczeniu śnić się mogło.

„Faktem jest, że wpływ cesarzowej El
żbiety zrazu zwolna, ale z roku na rok coraz 
dobitniej się objawiał, — zstępywał jakiś duch 
nowy, wolniejszy, łagodniejsze pojmowanie ży
czeń i potrzeb ludów, większa dla nich przychyl
ność, a wreszcie znikła i wied/ma niedowierzania 
Węgrom. Uderzało cesarzowę, że ci ludzi, co 
brząkając szablą wołali: „Oto nasza konstytu
cja 1“ uajzacięciej podżegali cesarza przeciw 
Węgrom. Wolność Węgier zespoliła się tym 
sposobem z wolnością konstytucyjną całego pań
stwa. W tej wolności uznała cesarzowa jedyną 
tarczę dynastji, i według tego działała i działa."

Musimy poprzestać na zacytowaniu tych 
ustępów, —  są one tem bardziej godne uwagi, 
że redaktor Peater Lloyda, dr. Falk uczył ce
sarzowej przez dwa lata języka madiarskiego, 
mógł się zatem wiele rzeczy tajnych dowiedzieć. 
Wiadomo zresztą, że cesarzowa najżywiej pra
gnęła w pamiętnym roku rezolucyjnym przybyć 
z cesarzem do Galicji, i gabinet Giskry zale- 
dwo zagrożeniem podania się do dymisji zdołał 
odwrócić to niebezpieczeństwo, j ikie centraliz
mowi groziło z tej podróży.

Z innej strony lapatruje się na festyny dzi
siejsze czeska Pomik. Pisze ona : „ Wiener Ztg. 
słusznie podniosła, że wszystkie ludy i stany 
garnęły się do cesarza, i pełne miłości były od
powiedzi monarchy. Widać, że w sferach decy
dujących w zupełności pojmują polityczne zna
czenie tej uroczystości i według tego chcą po
stępować. Ale wśród tych okrzyków radośuyoh 
przybrzmiewa jedna struna fałszywa. Pisma 
wiedeńskie tak prawią, jak gdyby jakaś gąbka 
czarodziejska nagle zm ył- wszelkie niesnaski, 
co groziiy przyćmieniem pysznemu wizerunko
wi Austrji. Udają, jakoby nagle Wszelkie znikły 
powody niezadowolenia, jakoby te hołdy, te o- 
krzyki weselne wznoszone były nietylko obojgu 
cesarstwu, ale i całemu obecnemu systeDfn,̂ i 
państwowemu, i już raj zapanował, Jrloia, pan o 
wie I Prawda, że wszjstkjch ludów reprezenta
cje pielgrzymowały do Wiednia, do wspólnych 
jednocząc się owacyj pia-wda, że dzień 22. bm. 
promieni! się nad Wiedniem i całą monarchią 
jak dzień Pana; ale ta radość odnosiła się tyl
ko do pary monarszej, tylko do dynastji, do 
której od wieków wiernie jesteśmy przywiązani, 
ale wcale nie do tych stosunków, jakie dzień 
ten jasny zastał niestety.

„Alboż mógł naród czeski radować się z 
tych stosunków, lub choćby tylko patrzyć na nie 
obojętnie, skoro one go w tył zepchnęły, z praw 
obrały, ale obowiązki aż do nieznośności spotę
gowały; rozwój narodu cofnęły, i krwawą kra
ju pracę na sobkowskie cele jednego stronnictwa 
marnowały? . . . Wołaliśmy radośnie ku cesa
rzowi, który jako monarcha konstytucyjny sank
cjonował uchwały parlamentu, ku następcy tro
nu, który zajmie kiedyś tron tego pięknego pań
stwa i kraju ; wiemy, że wierność dla dynastji 
jest tego państwa główną podstawą, — ale tak

jak dawniej, potępiamy i dzisiaj dążenia, któ
rych celem jest, dla jednych ludów monopol utwo
rzyć a rosztę skazać na pańszczyznę polityczną. 
Niechaj o tem pamiętają ci, co w zaślepieriu u- 
ważają obecne hołdy dla dynastji za zadowole
nie z obecnego stanu rzeczy. Naród czeski był 
zawsze lojalnym, nigdy nie tworzył legij bunto
wniczych, nigdy nie wył, ilekroć szlachetny mo
narcha chciał wszystkim ludom równą mierzyć 
miarką, nigdy się nie trwożył, gdy szlo o roz
szerzenie potęgi monarchii, —  ale też nigd\ się 
praw swoich nie zrzeknie, i zawsze do jednego 
tylko dążyć będzie celu, t. j. aby prawdą stało 
się to, co obecnie widziano we Wiedniu, i 
wszystkie ludy, równem prawem, obdarzone, je
dną tworzyły rodzinę ludów szczęśliwych."

A dalej pisze Politih • „Co się nie udało 
publicznym urządzeniom i rządom, udało i ię fe
stynowi dynastycznemu —  połączenie wszyst
kich ludów monarchii w hołdzie patrjotycznym. 
Ten fakt jest wielką nauką polityczną. Okazuje 
on, zkąd winna wyjść inicjatywa do uszczęśli
wienia wszystkich ludów. Tylko silna wola ko
rony może nadać rządowi dostateczną siłę do 
zwycięztwa idei równouprawnienia. Nie nadar- 
mo przywodzcy czeskiej opozycji apellowali do 
korony. O koronę oparty zdoła hr. TaalTe, wbrew 
centralistom, przeprowadzić swoje zamiary."

Jakkolwiek przyjazd Szuwałowa do Wie
dnia jest jedynym przedmiotem, zajmującym dzi
siaj polityczny świat europejski, z tem wszyst
kiem o celu poiróży dyplomaty moskiewskiego 
niewiele dowiedzieć się inożua. Dzienniki nicują 
jak mogą na wszystkie strony znany peters- 
burgski półurzędowy telegram, który wysłano z 
carskiej kancelarji w ślad za Szuwałowem, a w 
którym jak wiadomo, powiedziane było, że 
Szuwałów niema „żadnej właściwej' i specjalnej 
misji", lecz ma być tylko „wyrazem pojednaw
czej polityki". Charakterystyczną jest wszakże 
rzeczą, że dzisiejsza Stara Presse, jak gdyby na 
powitanie Szuwałowa, daje mu w imienia półu- 
rzędowych sfer wiedeńskich pigułkę nietylko 
gorzką, ale nawet wcale nie obwiniętą w ba
wełnę. Na czele dziennika, w artykule wstęp
nym, daje ona Szuwałowowi radę, aby świeżo 
opuściwszy duszną atmosferę caratu, przesią
kniętą krwią mordów i izą.lowych i nihilistycz- 
nych, a przechadzając się po bruku wiedeńskim 
i oddychając atmosferą swobody, zadał sobie 
pytanie, co car skorzystał na wojnie ostat
niej? Ażaliż pozyskał wdzięczność Serbów, Buł
garów, Rumunów? Ażaliż prowadząc „popularną" 
wojnę, spopularyzował rząd swój w swym włas
nym kraju? Ażaliż podniósł urok Moskwy, 
zwiększy! jej potęgę, rozwinął jej bogactwa, 
podniósł dobrobyt ludu?

Zadawszy te pytania, przypuszcza Stara 
Presse, że Szuwałow w te słowa sam sobie na 
nie odpowie: „Nic i jeszcze raz nic! Ostatnia
wojna cofnęła Moskwę wstecz i zniszczyła od
raza wszystkie owoce dwudziestoletniego sku- 
piauia się caratu po wojnie krymskiej. Mieliśmy 
potęgą naszą przerazić Europę, a tymczasem 
odsłoniliśmy się przed nią z naszą słabością. 
Gdybyśmy połowę tego, co wydaliśmy na wojnę, 
użyli na rozwój wewnętrznego naszego bogac
twa, na podniesienie oświaty i dobrobytu, to 
bylibyśmy dzisiaj rzeczywiście imponowali Eu
ropie i wtedy na drodze dyplomatycznej mogli
byśmy nierównie lepiej oswobodzić i Bułgarów 
i Rumunów i Serbów, i co najważniejsza pozy
skać rzeczywiście ich wdzięczność i sym^atję. 
A taL zniszczyliśmy te Indy materjalńie, obu
dziliśmy w nich nienawiść ku sobie, która me 
prędko zatartą zostanie, skompromitowaliśmy 
eię wobec Europy, i podcięliśmy podwaliny car
skiej władzy we własnym kraju".

Oto mniej więcej słowa, które ministerjalny 
organ wiedeński wkłada w usta Szuwałowa. 
Wypowiedziawszy je, cofa się jednak. „Może 
myiimy się, powiada, może Szuwałów nie będzie 
w ten sposób mówił do siebie. To trudno, każdy 
w idzi rzeczy tak jak na uie patrzy. Niechże 
wie przynajmniej, jak my zapatrujemy się Da 
nie i jak zgoła nic a nic nie zazdrościmy Mo
skwie owoców, j ikie zbiera ze swej ostatniej 
„zwycięzkiej" wojny."

Naturalnie, że wielkiego znaczenia do tego 
artykułu orsana Hiinisterjaluego nie przywiązu
jemy W Wiednia są radzi, że mogą dzisiaj 
kopnąć to mocarstwo, które tyle lat niedźwie
dzim swym ciężarem tłoczyło Austrję, i dla tego 
kopią. Ale żeby to kopanie miało znaczyć, iż 
w wiedenokich sferach są stanowczo przeciwni 
wchodzeniu w jakiekolwiek pertraktacje z Mo
skwą, czy to w sprawie wschodniej, czyli w 
sprawie ligi reakcyjnej, tego znów wcale nie 
przypuszczamy. Fakt ten, że Prusacy zaaresz 
towali w Królewcu i wydali Moskalom trzech 
studentów, obwinionych o zbrodnię staną — jak

to dowiadujemy się z dzisiejszego telegramu — 
daje właśnie do myślenia, iż do ligi reakcyjnej, 
projektowanej przez Moskwę, przystąpiły już 
Niemcy, a tam gdzie są Niemcy i Moskwa, tam 
i Austrja być musi.

Korespondencje MGa7.. Jfarod.“
Wiedeń 23. kwietnia.

A Obchód uroczystości srebrnegu wesela Najj. 
Państwa, naznaczony właściwie na dzień 24. i 25. 
kwietnia, trwa już od dni trzech ; w poniedziałek 
bowiem, t. j. 21. b. m. zaczęło się a dworu przyj
mowanie licznych deputacyj, oddawanie i przyjmo
wanie adresów, zapisywanie się do księgi powinszo- 
wań i t. p. W czoraj, między 10 a l i t ą  przyjmo
wali N «jj. Państwo Młodzi deputacje miast Lw o
wa i Krakowa. Dziwi mię to, że dzienniki tutejsze 
nie podały dotychczas ani przemówień przewódz- 
ców tychże deputacyj, ani odpowiedzi cesarskich na 
takowe. Stało się to niezawodnie wskutek jakiejś 
pomyłki, zaszłej w odnośnem biurze kancelarji na
dwornej, która takową pewnie sprostować zechce, 
trudno bowiem przypuścić, by chciano pominąć mil
czeniem objawy Ucznć dwóch głównych miast pol
skich. Z ust członków deputacji lwowskiej wiem, 
że doznała u Najj. Państwa jak  najprzychylniejsze
go przyjęcia, i że cesarz był do głębi wzruszony 
treścią przemowy, wygłoszonej przez prezydenta 
miasta Lwowa, p. Jasińskiego. Przemowę tę, jako 
też odpowiedź cesarską na nią, ogłosiła już zape
wne urzędowa Gazda. Lwowska, dla tego wstrzy
muję się z powtórzeniem ich na ren miejscu.

Wspomniałem, że już od poniedziałku przy
biera Wiedeń szatę godow ą , to też wyg.ąda dziś 
jnż niemal w pełni stroju i przepychu. Od naj
dawniejszych czasów nie przyDominają sobie W ie
dnia, tak nroczyście wyglądającego, jak obecnie, 
tem bardziej, gdy się zważy ogromną przestrzeń: 
z Prateru, przez Praterstrasse, wszystkie Ryngi 
aż do Augartenbriicke, przez którą pochód godowy 
kroczyć będzie, o niezliczonych domach, balkonach, 
oknach i trybunach, tworzącą jeden niemal namiot 
weselny, pełen zieleni, kwiatów, festonów, chorą
gwi, transparentów, biustów i t. p,, Nie zapomnia
no takż« o środku miasta i przedmieściach, że je 
dnak całe prawie życie okupią się na ryugach, to 
też pomimo poważnych ich rozmiarów, z trudno
ścią tylko można się przepchać przez tłumy, któ
rych znaczną bardzo część stanowią przyjezdni. Z 
powodu skoncentrowania całego rnchu na ryngi, 
zjazd obcych wydaje się obecnie daleko liczniejszym, 
jak nim był pozornie podczas wystawy powszechnej 
r. 1873. W szystkie hotele przepełnione, a tak one 
jak i mnóstwo prywatuych mieszkań zdołały zale
dwie odpowiedzieć licznym , telegraficznym, listo
wnym i osobistym zamówieniom. W  teatrach, re
stauracjach, kawiarniach, owo zgoła wszędzie pełno ; 
to tez nie dziw, że Wiedeń w dobrym humorze i 
w weselnem, w całem tego słowa znaczeniu uspo
sobieniu. Na jednem ty lko , bodaj czy się nie za
wiodą przemyślni spekulanci, t. j .  na znpełnej wy
przedaży miejsc na trybnnach.

Po wyśrubowaniu cen tychże do niesłychanej 
wysokości, poknp stawał się i staje coraz mniej
szym i powszechne jest zdanie, że w ostatniej 
chwili właściciele trybnn spuszczą z tonu i zrobią 
cenę miejsc przystępną dla ogółu Jedną z więk
szych jest trybnna tutejszego towarzystwa (Joncor 
dia publicystów i dziennikarzy.

Do konrtetu, zajmującego się rozdawaniem bi
letów, zgłosiło się ni mniej ni wręcej, tyiko 230 
obcych dziennikarzy !

g^Jkiaj w połndnie przyjmowali Najj. Państwo 
między innemi deputację szlachty galicyjskiej. Trze
ba przyznać, że świetnie, bardzo świetnie ona tym 
razem wystąpiła.

Około stu uczestników w pełnych, bogatych i 
wielce malowniczych, a jednak poważnych, narodo
wych strojach, przedstawiało obraz, któremu dosyć 
napatrzyć się nie było można, a już niektóre po
stacie, prawdziwie sarmackie i takie stroje, jak Mo- 
łudeckiego, Potockich, Krasickiego i wielu innych, 
to formalnie W iedniowi imponowały.

Deputacja galicyjska pod wodzą hr. Kazimie
rza Krasickiego wręczyła swój adres, Hr. Krasicki 
przemówił po niemiecku w imieniu szlachty pol
skiej, na co odpowiedział cesarz następująco :

.Cieszy mię to nowe zapewnieuie wierności i 
przywiązania, którego mi szlachta galicyjski, wielo
krotne dała dowody.

„Z zadowoleniem wspominam przy tej sposo
bności , że szlachta Galicji pozostała wierna pięk
nym tradycjom przodków swoich, jakiemi są : przy
wiązanie do dynastji; żywy współudział w życiu 
publicznem i wszelga gotowość do ofiar na rzecz 
dobra powszechnego.

„Dziękiyę panom z» ten nowy dowód was.ryeh 
lojalnych ncznć, za życzenia złożone Mnie i Cesa
rzowej i upewniam W as o Mojej nieustającej przy
chylności".

Jednym z najładniejszych szczegółów w ca
łym programie uroczystościowym, jest odsłonięcie

kościoła Zbawiciela (Vot'vkirc'»e), tego prawdziwe
go cacka architektonicznego, którego budowa, rot 
poczęta przed 20 laty, jest dziś dziełem dokonanen. 
Klucze tego kościoła zostały dziś v ręczone przei 
komiąję budowniczy protektorow i, a j *,księciu Ka
rolowi Lndwikowi, ten zaś po dokonanej konsekra
cji nowej św iątyni, oddał je  w ręce arcyMskapa 
kardynała. Jutro będzie odprawioną w tym kościele 
pierwsza msza św., na której bęćLj Najj. Państwo 
z całą rodziną i wszystkie depntacje.

Uroczystości dworskie rozpoczęły się dzisiaj. 
Sala ceremonialna i dwanaście apa: tamentów, otwo
rzyły  swoje podwoje na przyjęcie licznie zaproszo
nych i licznie zebranych gości. Różnorodność stro
jów stworzyła tu obraz, jak i chyba tylno widzieć 
potrzeba, by mieć o nim wyobrażenie bo go opi
sać niepodobna. Co do mnie, to i tym razem od
dałbym pierwszeństwo kontuszowi, pasom i ka
rabelom.

O atej wstąpili Najj Państwo do sali cere- 
monialuej; cesarz w mundurze pułkownika ula .6wf 
cesarzowa w perłowej sukni, bogato koronkami o-, 
zdobionej ; we włosacn klejnoty z brylantów i ru
binów', na piersiach trzy brylantowe bukiety i or
der gwiazdy. Za cesaiską parą postępowali wsajs y 
członkowie rodziny i książę ly gaście. W czasie 
cercie, cesarz i cesarzowa rozmawiali kilkakrotnie 
z polskimi deputowanymi, a o lOtej cofnęli się io  
swych apartamentów, goście jednakże dopiero pe 
północy rozjeżdżać się pm zęli.

Na prawo od sali ceremonialnej wystawione 
były na widok publiczny wasyatkie adresy i po
darki.

Wiedeń d. 24. kwietnia.
A  Deszcz pada! W tych awócL słowach za

warta jest cała groza położenia, przez jakie prze
chodzi kilknsettysięczna publiczność tutejsza, zel rana 
od świta w pobliso B u r g a  i V o t i v k f r c h e i  
rozkwaterowana pod dachem „deszczochronów* od 
Opern- do Schottenringu. Peisymiści, zaznajomieni 
z tajnikami kalendarza* utrzymują, że to u li ej
trzydniówka, ile że po nowin czat dżdżysty nil 
zwykł poprzestawać na kilku godzinach rozpacz 
więc, co się stanie z zapowiedzianym nf jutro, m 
względnie na sobotę li b niedzielę oLohodem ń Cóż ? 
będzie po prostu odłożony nr najpierwszy dzień 
pogodny, — czego z dzisiejszą ceremonią kościelną ' 
zrobić już nie było można. Lecz i ta, mimo niepo
gody, ndała się jak można najświetniej.

Dwór cesarski a szczególnie sami Naj. Pań
stwo, wystąpili w całej okazałości. Szesnaście za
pełnię nowych, sześmokonnych karet, a szczególnie 
powóz obojga cesarstwa o szkiannem górnem po
kryciu, dozwalający przypatrzeć się Państwu mło
dym, wzbudzało ogólne podziwienie, a serdecznym 
pozdrowieniom i żywym oklaskom przy fcajeidzio 
ich przed kościół, końca prawie nie było. O cere
monii, jaka się odbyła wewnątrz, nie mogę wam 
podać szczegółowego opisn, ile że wstęp do kościoła 
był dozwolony tylko nielicznym wybranym, opowia
dam więc tylao to, co z nst tychże wybranych sły
szałem. Wśród odgłosu dzwonów i dźwięków hy
mnu cesarskiego, wysiadł cesa z w uniformie mar
szałka z powozu, podając rękę dostojnej swej mał
żonce ; oboje, otoczeni dziećmi f dworem swoim, 
wstąpili do kościoła, poczem zamknięto główne wcho- 
dowe drzwi. Wewnątrz kościołr o wchodu ugrupo
wali się dostojnicy państwa, ministrowie, namiestnik, 
bnrmistrz miasta Wiednia i inni. Arcyksiązę Karol 
Ludwik i kardynał Kutschker powitali cesarstwo 
krótką przemową; poczem m arz, prowadząc cesa
rzową pod ramię, kloczył wśród rzprAern wojsko
wego ku widikiemu ołtarzowi. Za nim Dostępowali: 
arcykBiąźe Karol Ludwik ż arcyksieżną Gizelą, 
następca trenu arcyksiążę Rudolf z żoną arcyks. 
Karola Lndwika, i tak dalej parami arey^siąięta i 
arcyksięzniczki. Cesarstwo zajęli miejsce przed prze
pysznym kięczuikiem a reszta rodzinj- ugrupowała 
się z tyłu po ich obu stronach, poczem zaczęła się 
msza św. wśród śpiewu Towarzystwa mnzyrznego. 
Przy wyjściu z kościoła udzielił kardynał Kut&ch- 
ker błogosławieństwa Naj. Państwa, a równocześnie 
wręczyła panna Winkler na czele dziesięciu dziewic, 
Naj. Pani przepy izry bukiet c wsrążKach kohrow 
miasta.

Tysiące powozów ruszyły zs. etwipażem cesar 
skim, wśród odgłosu dzwonów i okrzyków niespło- 
szonej deszczem publiczności. 1 tym razom odszcze- 
gólniali się Polacy i ilością swych zastępów i jako
ścią strojów.

W chwili wysłania tego listu zawiadamia ko
misja festynowa, że jntro o godzinie £ srana ogłosi 
plakatami, ażali dla niepewnej pogody pochód go 
łowy zo.tanie odłożony lub nie. Wyrocznią w tym 
względzie będzie tniejszy zakład meteorologiczny, 
a jege rozkazowi o północy podda erę komiąja fe
stynowa.

Wiedeń w nocy 24. kwietnia. 
A  Deszcz, który się rozpoczął zraua, ao tej 

chwili nie us*ał; komitet więc festynowy hyi
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J. 1. K raszew skiego.

(Ciąg dalszy.)
Podniósł głowę poeta..
—  Nie drażnijcie mnie — odezwał aię — 

Leniu, marno, ja w tej chwili głuchy jeuttm —  
nie widzę was, me znam was I !

Ręką wskazał rozkazująco ku drzwiom, o- 
słupieli wszyscy, matka płakać zaczęła głośno. 
Ale nawet łzy jej me potrafiły go zm iękczyć, 
chwycił pióro, gorączkowo porwał papier, spu
ścił głowę i pisać zaczął.

Stłumiony jęk Leni nie odbił się w nim, 
nie wiuział nikogo, nie słyszał nic, pióro biegło 
po papierze...

Zrozpaczona matka, chastką zakrywszy 
twarz i tłumiąc jęk, zwolna wysunęła się z 
pokoju ku Leni, zostawiając profesora, który 
padł na krzesło, i pozostał niemym świadkiem 
tego buntu, niepowstrzymanego już niczem.

Adrjan pisał —  chwihroif przerywał pisanie 
i zbierał myśli, czy szukał słowa, potem schy
lał się z pośpiechem, i pędził po papierze, któ
rego kartki wkoło siebie rzucał.

Oczy mu się paliły dziko, usta drgały, 
czoło to się marszczyło, to wypogadzało, oimir, 
chy i groza przebiegały po twarzy ruchomej jak 
Diorska fala, przestraszającej momentami wyra
zem zapału rozognionego wyuzdanego.

Naostatek pióro k-j podło mu z ręki, osłabł 
i rzucił się na poduszki nie spojrzawszy na 
profesora, jakby o nim zap«nnu.ł. Przymknął 
powieki, pierś podnosiła się żywo i gwałto
wnie.

Sieniuta zbliżył się do niego ze szklanką 
napoju, który doktor dla uspokojenia go prze- 

^Łpiśał; ale Adrjan z wolna ją  odepchnął, i po- 
trząsłszy głów- pozostał z przymkniętemi po

wiekami, oparty na poduszce.
Ręką tylko ponowił znak dany wprzód pro

fesorowi, aby się oddalił. Nie oyło tu już nic 
do czynienia. Matka, Lenia, Sieniuta, wszyscy 
ri lem pozostali we drzwiach na czatach. Oba
wiano się ataka jakiego.

Adrjau nie spał, n a jm n ie js z e le s t  wpra
wiał go w nerwowe drganie. Kilka razy usi
łował się podnieść i pióro pochwycić znowu, 
ręką szukał go po stole i dłoń opadała bez- 
silna...

Stojący we drzwjich niemi św iadkow i tej 
walki z Dajmonem, mieli łzy w oczach. Matka 
się modliła, aby sen przyszedł na ratunek. Pro
fesor też, któremu Adrjan do opium wziętego 
się przyznał, spodziewał się tego skutku po go
rączko wem marzeniu...

W istocie oddech lżejszy zwiastował wkrót
ce. że sen spadł na powieki. Sieniuta mógł wejść 
i zabrać światło nie przebudziwszy go... Przy
mknięto drzwi i spł ikana matka z Lenią wró 
ciły nadedniem do swojego pokoju. Sieniuta 
wierny siadł na balkonie.

Nazajutrz rano, dłużej niż zwykle Adrjan 
nie wstawał, nie poruszywszy się prawie od 
chwili gdy padł na poduszki, spał do późna. 
Gdy się przebudził wreszcie, zakaszlał mocno, 
i profesor przybiegł do niego; zdawał się nie 
pamiętać wczorąjszego wieczoru. Zapytał o go
dzinę —  poskarżył się na ból głowy, i dopiero 
okiem rzuciwszy na papiery rozrzucone, które 
natychmiast zgarniać począł do teki, zamilkł 
nagle i sposępniał.

Sieninta lękał się potrącać o wspomnienie 
dnia wczorajszego, zaczął coś o rzeczach obo 
jętnychj gdy Adrjan zażądał gwałtownie ode 
mknięcia żałuzyj i światła. Trzymał w ręku 
kartL zapinane wczoraj, i cały był w nich zno
wu. Niepodobna go było oderwać. Wprzódy je 
szcze nim się rozbudził Adijan, Lenia, na któ
rej twarzy noc beznenna zostawiła ślady, po 
biegła do przyjaciółki miss Rosy.

Matka i ona lękały się, aby ten powrót do 
poezji nie przeciągnął się na dni następne. Obie 
doświadczyły już, ze nie miały nad mm mocy,

Lenia więc biegła błagać Angieiki, aby użyła 
wpływu swojego.

Rosa siedziała już na tarasie na morze pa
trząc, ale takiemi oczyma, które nic nie widzą, 
wyciągnięta w krześle jak ten posąg Agrypiny 
W Museo BorLonico, zamj ślony, dumający wieki 
i tęsknoty całego rodzaju niewieściego zdający 
się dźwigać na sobie. Gdy Lenia przypadła do 
niej, obejmuj i-, z tyłu rękami, wstrząsnęła się 
c^a, i potrzebować chwil, długiej, by przyjść 
do siebiB z tych światów, na których była.

— 01 droga moja —  poczęło dziewczę — 
jakążeśmy noc przebyli!

Wzdrygnęła się Angielka przestraszona —  
Lenia opowiedziała jej po swojemu to nagłe zdzi
czenie Adrjąna, ten bunt jego przeciw matce, 
przeciw cobie, przeciw staremu nauczycielowi, 
łzom i błaganiom wszystkich —  i szał z jakim 
potem nieszczęśliwy poeta rzucał na papier pieśń 
ostatnią, dopóki siły się nie wyczerpały, i sen 
go me rzucił aa łoże...

. ^ ss Bosa słuchała z zajęciem niezmiernem, 
bledniejąc i rumieniąc się.

~  Ciocia inni" przysyła do was —  dokon-
• ?^1®wczę, zaklinając, abyście nas dzisiaj 

odwiedzili. My nie mamy nad mm tej właazy —  
was on może usłucha, wy umiecie złamać jego 
wolę... Ratujcie nas —  on się zabija!

Lenia rzewnie płakać zaczęła... Uściskała 
ją Angiilka.

— Będę, odezwała s ię , o zwykłej godzinie, 
w cześniej przychodząc, wydałabym się z tem , 
że zostałam przez was zawołaną, że wy się 
trwożycie... Tego mu okazywać nie potrzeba...

Równie prawie niespokojna jak Lenia, miss 
Rosa poczęła się przechadzać po tarasie, rozpy
tując u szczegóły. Dziwnem to było, że mniej 
ją bunt oburzać się zdawał, więcej obchodziły 
drobne okoliczności, które mu towarzyszyły.

Po godzinnej rozmowk. Lenia masiała wra
cać do domu. Tu znalazła ciotkę w krześle, z 
rękami załamanemi, pogrążoną w smutnem osła 
pienia.

—  Adrjan? cóż Adrjan? wstał? obndziłsię?
Klara głową potrzęsła.
—  Wstał — odpowiedziała cicho — ale po 

to ty’ kv,, abv się w papierach zagrzebać. Wy

gnał gniewnie hrabiego, profesora odpędził, 
drzwi zaryglował..

Ranek cały spłynął na podsłuchach... W po
rze obiidowej nareszcie Adrian otworzył, i u- 
brany już siadłszy na kanapie, wpuścił oczeku
jącą matkę.

Zamyślony był i milczący, na zapytania od
powiadał poł słowami. Gdy Lenia przystąpiła 
do niego, ufając łasce, jaką miała, Airjan bez 
zwykłego uśmiechu zwrócił się ku niej.

Pogroziła mu palcem.
—  J abym tobie i matce pogrozić powinien —- 

odezwał się chłodno poeta. Gdyby \ie profesor 
i nie wy, wczoraj byłbym dokończył dziesięcio
letnią pracę... a tak... Ja nie wiem — dodał — 
dziś, nigdy może I Natchnienie im zawołanie nie 
przychodzi; czuję się wyczerpanym do dna, — 
a skończyć to raz potrzeba... t&kl potrzeba 
skoaczyć to, aby zacząć żyć...

—  Mój drogi —  odezwała się Lenia łago
dnie — nie trudno ci bedzie o natchnienie, ła
twiej niż nam o obojętność, gdy widzimy, że 
cierpisz i szkodzisz sobie...

—  Ja nie szkodzę sobie —  ja się ratuję — 
dodał Adrjan —  chcę być od tego Dąjmona 
wolny I

Hrabia, który nadszedł, począł rozpowiadać, 
aby oderwać od drażliwego przedmiotu, o przy
godzie z Anglikiem na St. Lucia. Adrjan zato
piony w sobie nie słuchał.

Przy ohiedzie b.c jadł fiic prawie, pił wo
dę z winem, łamał i kruszył chleb, roztargniony 
nie słyszał, gdy się kto odzywał do niego.

Sieniuta siedział naprzeć: w.
—  Tyś winien —  rzeki wskazując na nie

go palcem w końcu obiadu
—  Ja? cóżem winien?
—  Tak 1 tyś winien, z« ja  swobody nie od

zyskałem —  dokończył Adrjan —  nie pojąłeś 
mojego położenia i swojego obowiązku. Straci
łem może najdroższą chwilę życia!

Zafrasował się tą wymówką biedny nau
czyciel.

— Jeżelim winien —  odparł uderzając się 
w piersi —  winę dzielę ze wszystkimi, co was 
kochają, z matką waszą...

—  Ty powinieneś był zrozumieć mnie, po
trzebę ducha — i bronić mojej sprawy.. a ty

Nie kończąc, poeta wsparł się m. dioni, 1 
posępny, z twarzą, na której coraz wydatnie, 
wczorajszej walki widać było blizny, począł pa
trzeć w okno... M ilczeli' wszyscy smutek jego 
przejmował ich, oprócz hrabiego który chciał
brać rzecz na iekko. i trochą ironii zaradzić ha 
zły humor. Wiedział z dowiaidczenia, że cz*sen 
poeta dawał się, szyderstwem oblany, jak zimna 
wodą, ściągnąć z tych wyżyn, po których ma 1*- , 
tać było tak niezdrowo.

—  Kochany Adrjanie — odezwał się —  dla 
nas chodzących pc ziemi, którzy cię tak kocha
my, zstąpże na nią choć na chwilę. Wenerąje- 
my poetę jak kapłana^ ależ i ksiądz czaaem od 
ołtarza odchodzi, i uroczyste zrzuca szaty. Ty 
zdajesz się być i dzis jeszcze w ekstazie...

Adrjan nie patrząc na mówiącego, odezwał 
się tylko:

—  Ohciałbym być w niej, to pewna -r- ale 
ona przychodzi mewołana, i powraca tylko gdy i 
sama chce. Mylisz się —  nie jestem w tym tta- 
nie, do ktoregobym powrócić pragnął, ale w ża
łobie po nim...

Wszystko to może ci się wydawać śmiesz- 
nem, bo wszystko ma stronę śmieszną dla lu
dzi do szukania jej usposobionych; ale gdybyś 
był w mojem położeniu i stracił . najlepsze ży
cia lata dla osiągnięcia celu, a wfda._ał w osta
tniej chwili ten cel uchodzący może na wieki —  
ręczę, więcejbyś niż ja rozpaczał.

Mówił to jakoś niezwyczajnym sobie tonem 
ostygłym, smutnie, tak. że Marjan nawet nie u- 
miaJ żartobliwego znalezć słowa, aby go roaer- 
wać. Zamilkł.

Adrjan też powoli schylił się na podusaki, 
wsparł na ręku i zadumał głęboko.

Nadchodziła oczekiwana długo godzina zwy
kła. w której miss Rosa przychodzi**. L ćtfa  
wyglądała jej niecierpliwie, niepokojąc ai? tro
chę. Wszyscy pozostali w saloniku w nadalęi, 
że jej przybycie wyprowadź. Adrjana i. tego za
sępieni a, i milczenia, któro o niegc z« wsze, złym 
było znakiem.

fC. d. n.)



zniewolony odwołać jutrzejszy pochód godowy i 
odłożyć go tymczasowo na —  pojutrze a 
względnie na niedzielę, jeśliby niebiosa nie zli
towały się wcześniej i nie uraczyły nas kilko
ma promykami wiosennego słońca.

Mimo słoty i wichru, nie przestaje Wiedeń 
przyoblekać się w szaty weselne, a dywany, fe- 
stony, choina i flagi, chorągwie, girlandy z ży
wych i sztucznych kwiatów, obrazy i biusty itp. 
dekoracje łączą fasady pałaców na ryngu w 
jeden olbrzymi, różnobarwny wieniec. Flagi i 
sztandary ucierpiały najwięcej w skutek desz
czu; kolory bowiem pierwotne roztvodniły się 
w składowe części i potworzyły tęczową 
mieszaninę barw, trudną do opisania. Dla 
niepogody, mnsiała także us^pić z dzisiejszego 
programu defilada z pochodniami, muzyki tylko 
wojskowre, tak zwane nreveille“ , capstrzyk, do
trzymały placu.

Przedstawienie galowe w sali opery na
dwornej wypadło świetnie, a tu tak jak na po
dwojach cesarskich i w kościele, nęcił oko u- 
braz, na jaki składały się ubiory wszelko ple
miennych uczestników. Jl j .ropoi tego przedsta
wienia, muszę tu zapisać szczegół należący wła
ściwie do ao'nique otandalense, tj., że ani je
dna redakcja tutejszych l^enników nie była 
na niem reprezentowana, a to z przyczyny, że 
dyrekcja teatrów nadwornych posłała każdej re
dakcji po jednym bilecie na 4tą galerję, które 
to bilety każdy z dzienmków z mniej lub wię
cej grzecznym dopiskiem dyrekcji zwrócił. Lek
ceważenie to dziennikarstwa miejscowego i za
granicznego przez zarząd teatrów cesarskich, 
zasługuje tym razem tem bardziej na naganę, 
że na galuwem przedstawieniu kilkaset luźnych 
miejsc świeciło pustkami.

Do sprawozdania z wczorajszej recepcji na 
dworze winienem dodać, że pomiędzy innymi, 
rozmawiała Najj. Pani z pp. Mołodeckiin, Riis- 
„ockim i Brunickim, z których pierwszy wyra
ził prośbę, by Najj. Państwo raczyli zaszczycić 
Galicję swemi odwiedzinami.

Kilku z Polaków, a mianowicie p. Konopka, 
rozpoczęli z deputacją bośniacką rozmowę po 
polsku i poka/ało się, że się nasi z obywatela
mi Serajewa doskonale rozumieli.

Jako n.ezwykły akt łaski monarszej należy 
zapisać całkowite lub częściowe zwolnienie od 
kary więźniów zwyczajnych i politycznych i fun
dację czterdziesta stypeudjów po trzysta złr. 
dla uniwersytetów austro-węgierskiej mouaichii; 
dwudziestu miejsc w zakładzie wychowawczym 
córek po oficerach i dziesięciu iniejs dla uczni 
wojskowego domu sierót.

Z liczby stypendjów, mających nosić na
zwę : „Stypendja w złocie Franciszka i Elżbie
ty." przypada po 7 na uniwersyteta w Wiedniu 
i Peszcie, pięć dla Pragi a po trzy dla Gracu, 
lnszpruku, Krakowa, Lwowa, Czerniowiec, Ko- 
loszwaru i Zagrzebia.

Równocześnie przeznaczyli Najj. Państwo z 
prywatnej swej szkatuły sumę 10.000 złr. na 
ubogich miasta Wiednia.

Poznań d. 2?. kwietnia.
Poruszona sprawa spadku po śp. Sewery- 

uowstwie Midlżyńskich w moich koresponden
cjach w Poznaniu bardzo przypomniała tę rzecz 
i wszyscy ją mają na ustach; każdy dodaje, 
że korespondencje prawdę ogłosiły —  jeden do
tąd się tylko znalazł obrońca, jak mnie mówią, 
a to konsei walor Muzeum. On Wszędzie krzyczy, 
że to skandal takie rzeczy pisać „do obcych" 
gazet. Ale tu tego pana nikt nie bierze na se- 
rjo —  wiadomo bowiem, że jego system, to ni
gdy nic nie kończyć, siebie wielbić i uważać za 
nieomylnego, bez którego Towarzystwo przyja
ciół nauk żyćby nie mogło. W  Muzeum nic nie 
dokończono, ani jeden wydział nie jest porzą
dnie katalogowany a katalogi drukiem nie o- 
głoszone, co wcale wydatku wielkiego nie wy
maga. Towarzystwu starczy kilkadziesiąt tala
rów corocznie na ogłoszenie części wykończo
nych katalogów — ale cóż, kiedy system : n i
g d y  n i e  k o ń c z ,  w praktyce wykonywa się! 
Ten sam pan, co dziś broni, bardzo niedawno 
krzyczał na budującego gmach dla Muzeum — 
to wszyscy pomną i śmieją się z obrońcy.

Duia 21. było posiedzenie Wydziału histo
rycznego Towarzystwa przyjaciół nauk. Nie mo
gąc być osobiście, dowiadywałem się od obe
cnych, co postanowiono względem komisji ar
cheologicznej. Wiadomo, że na przeszłera posie
dzenia, prezyduiący wydziału, podniósł pro
jekt kumisji archeologicznej — wszyscy obecni 
byli za utworzeniem komisji, ale dla braku cza
su rzecz tę odłożono do przyszłego posiedze
nia ; — powiedziałem wyżej, że wszyscy byli za 
komisją —  tak było. prócz jednego konserwato
ra; ten twierdził, że komisja nie potrzebna, gdyż

NA ŻMUDZI.
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Według otrzymanych z Litwy notat

spftał
FELIKS LEWICKI.

(Ciąg dalszy.)
Otrzymawszy powyżej wymieniony reskrypt 

Rządu Narodowego, zabraniający atakować Mo
skali, pułkownik Kuszłejko, stanął w dziwnej 
sytuacji wobec nieprzyjaciela z licznym swoim 
oddziałem. Zrozumiał przedewszystkiein, że na
leżało porozumieć się z innymi dowódzcami od
działów, aby jednomyślnie działać na Litwie. 
W tym więc celu posuną] pułk swój aż do lasu 
w którym obozowali Laskowski i Mackiewicz. 
Dotarłszy tam, udał się sam do ich obwzu zo
stawiając oddział za sobą, i po odbytej nara
dzie, stanęło pomiędzy dowódzcami, że każdy 
na włamą rękę będzie działał w myśl rozkazu 
Rządu N irodowego, porozumiawszy się jednakże 
ze sobą wzajem:, e.

Litwa uie miała naczelnej wojskowej wła
dzy, bo Laskowski, choć był następcą po Sie
rakowskim, choć był kapitanem w anylbi ji mo
skiewskiej, nie posiadał jednakże potrzebnej 
energii . dostatecznej znajomości wojskowej 
aby rządzić całym krajem, wojną zapalonym, 
gdzie stanowisko główno-dowodzącego tak jest 
najeżone trudnościami. Laskowski był dobrym 
patrjotą, człowiekiem zdolnym, dobrym wreszcie 
dowódzcą pułku, dywizji a może i korpusu, “le 
nie mógł być zdaje uam się Hetmanem Wielkim 
Litewskim.

W czasie pochodu do obozu La; kuwskiego, 
we wsi Legiecie, zjawił się do pułku Nadnie- 
wiezkiego oficer pruski, ofiarując powstaniu 
usługi swoje.

Postać to była podejrzana i dla tego gdy 
wieczór oddział przybył do Białozoryż-jkich la

nie miałaby co robić, bo w Muzeum na zbiory 
juz niema miejsca ; że już dziś ma paki nie- 
rozpakowane dla braku miejsca. Owożd. 21. od
było się posiedzenie, i zarządowi polecono opra
cować projekt komisji i takowy dać pod sankcję 
walnego zebrania.

Dyskusja była ożywiona, jak mnie opowia
dano ; kilku zabierało głos i stanęła zgoda za 
komisją według wniosku pana Władysława Bent
kowskiego; kilku panów' zabierało głos, by za
przeczyć słowom konserwatora, że miejsca nie 
ma na zbiory w Muzeum; — najusilniej temu 
przeczył -li. Władysław Niegolewski, zapewnia
jąc , że dziesięć razy tyle co mamy, można w 
lokalu Muzeum na wykopaliska zmieścić. Kon
serwator, jak to najczęściej bywa, na posiedze
nie nie przyszedł, chociaż był w domu, a mie
szka w tym samym, gdzie się odbywają posie
dzenia. Konserwator należy i do zarządu, płaca 
dobra za urząd, ale sądzi on, że jest niepodle
głym i nietylko prawie nigdy nie raczy przyjść 
na posiedzenie wydziału, ale nawet czasem nie 
bywa na walnych zebraniach, a on jedyny mo
że dawać pojaśnienia co do kwrestji Muzeum —  
i na tem posiedzeniu, interpelowany prezes o 
nową budowlę Mnzeum, powiedział, że będąc 
słaby, nie był w gmachu. Jedynie konserwator 
objaśniać może, a konserwatoi nie raczył przyjść ; 
dziwny to stosunek Towarzystwa do budowni
czego i konserwatora —  obaj w tem zgodni, że 
nietykalni i nieomylni!

Prezes, Stanisław Koźikian. interpelowany, 
ograniczył się w odpowiedzi, że o ile wie, trzeba 
wzmacniać mury, że dziury na to porobione, ale 
nic więcej uie zrobiono; że czas dogodny do ro
boty traci się, jak lat zeszłych; tyle się dowie
dziano, reszta zaś tajemnic budującego się 
gmachu grzęźnie w wiedzy konserwatora, a któ
ry milczy, bo czuje obrazę na samą myśl, iż 
go może mieć kto prawo interpelować, z czego 
wynika, że tylko należy zwołać nadzwyczajne 
walne zebranie i ustanowić, Jo czego ma prawo 
Tow. Przyj. Nauk, i prawa tego bronić, nie ba
wiąc się we względy i względziki, jak dutąd!

Gdy tutejsza prasa milczy i nie czuła na 
obrażająca, złe polskiej instytucji, przez wygląd 
zapewne tytułu budowniczego, ja  od czasu do 
czasu będę donosił, co się tu dzieje w tej 
kwestji.

Moskwa.
Po zaprowadzeniu już stanu oblężenia w 

Petersburgu wyszedł, jak donosi Berlincr Tag- 
blatt, świeży numer znanego pisma Znnlia i £>Vo- 
boda. Egzystencja naszego pisma —  pisze re
dakcja) tego rewolucyjnego organu — może naj
lepiej rząd moskiewski przekonać, jak nieudolną 
jest jego władza, kiedy dziennik nasz wychodzi 
w tysiącznych arkuszach w oczach policji. — 
Zcmlia i Swoboda opowiada dalej, że rewolucja 
moskiewska rozpada się na trzy stronnictwa; 
swoje stronnictwo zowie socjalnymi rewolucjo
nistami, diugi odłam stanów, ą t. z. zwolennicy 
spokojnej propagandy rewolucj ‘ncj, która pragnie 
w masach ludu wytworzyć inteligencję, do trze
ciej partji należą t. z. Jakubim rewolucyjni, 
którzy za pomocą gwałtownych środkówr usiłują 
opanowmć najwyższą władzę, aby następnie 
przeprowadzić w życie swe teorje społeczno-po
lityczne. Planu propagandzistów i rewolucyjuych 
Jakobinów nie poch wala Zemlia i Swoboda, 
przyznaje wszakże, że praca ich ułatwia jej 
Zćtdanie, swego zaś stanowiska uie określa, i 
mówi, że wyjaśni się ouo, skoro czas nadejdzie — 
czas akcji.

M a  l i p m  i
Dnia 25. kwiiTunt.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 28. kwietnia. Na porządku dzien
nym : 1. Wniosek względem najmu ubikacji na 
umieszczenie szkoły Indowej im. św. Anny, 2. Bu
dżety funduszu szkolnego i funduszów pod zarządem 
gminy zostających. 3. Prośby o przyrzeczenie przy 
jęcia do związku gminy, i o nadanie prawa obywa
telstwa m. Lwowa. 4. Wnioski w 9pra\vie utwo
rzenia we Lwowie 8-kIasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej.

* Zarz id zakładu kalek mieszczau św. Łazarza 
składa podziękowanie p Maurycemu Hoffmanowi za 
łaskawe nadesłanie wina ua uroczystość srebrnego 
wesela Naj. Państwa dla prebendarjnsrów zakładu.

* Mieszkańcy ulicy Garncarskiej, a mianowicie 
okolicy, w której znajduje się posiadłość nr. 13, 
upraszają świetny magistrat m Lwowa, ażeby ra
czył obejrzeć mały budyneczek postawiony w tej po
sesji o kilka kruków od chodnika, otworem do nii-

sów w powiecie Szawełskim położonych, puł
kownik posłał do naszego komisarza rządowego 
z zapytaniem, czy ni * może mu dać pewnych 
wiadomości o owym pruskim oficerze.

Komisarz odpowiedział zaraz, że osobistość 
owa należała do dwunastu wysłanych z Prus 
oficerów dla sparaliżowania powstańczego dzia
łania, że widziano ją w Szawlach rozmawiającą 
z oficerami moskiewskimi, że była wreszcie w 
innych oddziałach polskich, gdzie z uwagą stu- 
djowała naszą organizację i broni się przypa
trywała. Pułkownik zatem, na zasadzie tych 
wiadomości, zwołał radę wojenna, która pru
skiego oficera oddała pod sąd wojenny połowy. 
Zbadawszy rzecz całą, sąd skazał oficera pru
skiego na śmierć, i ta smutna a straszna wo
jenna konieczność, spełnioną została.

Powióciwszy z obozu Laskowskiego 1 Mac
kiewicza, pułkownik nakazał wymarsz pułkowi, 
który nazajutrz, po całonocnym pochodzie sta
nął we wsi Wormuny w powiecie Szawelskim. 
Kawalerja, która zawsze naprzód podjeżdżała, aby 
żywność zamówić dla oddziału, tak się szybko 
sprawiła tym razem, iż gdy oddział przybył na 
miejsce przeznaczenia, to jest do wsi Worniuny, 
obiad już na niego czekał. Każdy bowiem go
spodarz przysposobił jedzenia dla piętnastu 
ludzi.

Komisarz Rządu Narodowego przybywszy 
także z Szawel przed obiadem i przywiózłszy 
ze sobą beczułkę wódki, uraczył wszystkich żoł
nierzy, dla których kieliszek wódki był pra
wdziwie środkiem higieniczuym, po tylu tru
dach bezustannego pochodu i złego w lesie obo
zowania.

Chłopskie wedety z wiosek okolicznych na 
milę a pikiety pułkowe na wiorstę od obozu 
rozstawione, pozwalały bezpiecznie w tej wsi 
całei i oddziałowi odpocząć.

Żaledwg jednak skończył się obiad, ujrzano 
chłopską wedetę wjeżdżającą szybko do obozu i 
rzucającą hasło, że cała moskiewska dywizja 
prędko postępowała w ślad za pułkiem Nad- 
niewiezkim.

—  Dó broni! — rozległo się nagle w obozie.
Wszyscy w mgnieniu oka stanęli na nogach 

i marsz szybko się rozpoczął.
Gdy pułk ruszył z miejsca, ka^alerzysta

cy — dający nader smutne wyobrażenie o obyczaj
ności miasta.

* Hr. Roman Potocki, syn Alf;eda , jeden 7 
uczestników deputacji szlacheckiej, otrzymał gtdność 
szambelańską.

* Nr. 13. Tygodnia został skonfiskowany z na
kazu c. k. prokurat.orji. za wiersz Wiktora Hugo 
La p d ie  suprem/1, oraz za ustęp korespondencji z 
Kalifornii.

* Z prowincji otrzymaliśmy dziś 17 korespon- 
dencyj opisujących festyny jubileuszowe. Niepodobna 
nam umieszczać tych szczegółów, stereotypowo w 
każdym liście się powtarzających. Nie czynią leg* 
nawet dzienniki wiedeńskie włącznie z urzędową 
Wiener Ztg, Podajemy tylko niektóre.

* A w a n s  m a j o w y  w p u ł k a c h  g a l i 
c y j s k i c h .  (Dokończenie.)

P o r u c z n i k a m i  mianowani : Julian Bere-
źuicki nr. 41, Adam Pirgo lir. 10, Bogumił Ga
łuszka nr, 56, Piotr Holzeihuber nr. 58, Józef Bie
lawski nr, 57, Paweł Tremac nr. 15, Edward W ą 
sowicz nr. 55, Stanisław Zakrzewski nr. 41, A dolf 
Faczek nr. 15, Antoni Schuster nr, 41, Józef Ma
ciąga nr. 57, Rudolf Hoffentbal nr. 45, Hippolit 
de Mogiła Stankiewicz nr. 41, Aleksander Riszka 
nr. 41, Stanisław Gredel nr. 56. Antoni Taubek 
ny. 77, Jan Miernicki nr. 20, Jakćb Kostelac nr. 
10, Józef Dobrzański nr. 15, Jan Terlikowski nr. 
80, Kazimierz Mierzeński nr. 15, Jan Pasternak 
nr. 58, Jan Weissman nr. 45, Piotr Fijałkowski 
nr. 80, Stefan Holzapfel nr. 55, Ferdynand Firbas 
nr. 15, Józef Kastner nr. 9, Edward Janusz 
nr. 80.

P o d p o r u c z n i k a m i :  Józef Stankowski
nr. 58, Izydor Tęczadowski nr. 8G, Karol Znrbueh 
nr. 9, Joachim .Schwarz' nr. 30, Zygmunt Błażek 
nr. 58, Edmund Wiótieli nr. 24, Adam Bannert nr 
40. Emil Richter ur. 10, Robert Gruszecki nr. 30, 
W ładysław Koppens nr. 56, Józef Bartnik nr. 57, 
Stanisław Stecowiez nr. 65, Emil Schneider nr. 77, 
Ferdynand Sanral nr. 40, Jerzy Hubner nr. 58, 
Gabriel Saszicz (z pułku Jelaczyca) do pułku nr. 
15 (Nassan), Jąn Kont nr. 57, Emil Teodosiewioz 
nr. 14, Henryk de Dołęga Mostowski nr. 56, Hen
ryk Dąbrowski nr. 55, Teofil Angermau nr. 10, 
Emanuel Ronelz nr. 40, Jan Golachow’ski nr. 13, 
Stanisław Rozwadowski nr. 9, Józef Rubetz w bat. 
strzelców nr. 24, Fryderyk Rumpold bat. strzel, 
nr. 22, Franciszek Mastny bat. strzel, nr. 12 Lu
dwik Bach bat. strzel, nr. 12, Karol Jetel bat. 
strzel, nr. 22, Antoni W lk bat. strzel, nr. 30, Ja
kub Hainz bat. strz. nr. 12, Fryderyk Di Corte 
bat strzel, nr. 22, Hubert br. Zedwitz bat. strz. 
nr. 24, Michał Gołda bat. strzel, nr. 30, Rudolf 
Nowak bat. strzel, nr. 12.

—  W ie d e ń  24. kwietnia. Deszcz leje jak z 
cebra. Mimo to odbyła się dziś parada w „Votiv- 
kirche", który się odtąd nazywa kościołem Zbawi
ciela. Z powodu słoty, która szczególnie w Prate- 
rze rarobiła biota powyżej kostek, a ponieważ nie
które wozy festynowe do pochodu przeznaczone, 
ważą około 150 cetnarów, więc zdecydowano się, 
odłożyć pochód na sobotę; (patrz telegram).

Podczas theatre parć w operze przedstawiono 
między innerni różne grupy i tańce narodowe. P ier
wotnie mówuono o sprowadzeniu z Krakowa odpo- 
wiednego personalu do odtańczenia kostiumowego 
mazura. To nie sprawdziło się. Mazura odtańczyli 
Niemcy w 2 pary: Price z panną Liischer i Car- 
veS z panną Allescli —  balecnicy opery. Maznr nie 
byl nawet podobny do mazura. Natomiast pysznie 
wyglądały grupy węgierskie z kapelą cygańską. 
Tagblati w osobnem daniu antycypując pochód, 
umieścił wizerunki wszystkich grup jego.

jo o (raz. Lwowskie./ donoszą z W iednia: 
„W czorajsza recepcja u dworu cebarskiego wypa
dła jak najwspanialej. Na Polaków w pysznych 
strojach narodowych zwracała się ogólna uwaga. 
Malowniczy i wspaniały widok tych strojów impo
nował nawet W ęgrom. Najjaśniejsza Pani odszcze- 
gólniła Polaków i z najłaskawszą UDrzejmością 
rozmawiała z hr. Russockim, hr. Mołodeckim, Mie
czysławem hr. Borkowskim, br. Brunickim, W łady
sławem Czajkowskim. Na recepcji była także hr. 
Potocka, hr. Siemieńska i hr. Mierowa. Do jednej 
z obecnych dam polskich rzeki N. Pan, że liczna 
deputacja polskiej sziaeh y sprawiła mu szczególną 
radość. W czoraj 40 członków deputacji szlachty 
galicyjskiej miało u J. C. W . areyhsięcia Karola 
Ludwika audjeneję, która trwała całą godzinę. Ar- 
eyksiążę rozmawia! z osłonkami deputacji tak u- 
przejmie i życzliwie, że tudjencja miała cechę ser
decznej konwersacji11.

Dzienniki wiedeński' unoszą się nad bogac
twem i wspaniałością stryjów polskich. Frcmdenbl 
opisuje kontusz hr. Romana Potockiego i ocenia 
wartość guzów biylantowych u żupana na pół mi
liona zlr. W szyscy sprawozdawcy wspominają, że 
cesarz rozmawiał z kilku członkami deputacyj ga
licyjskich po polsku.

Cesarz zezwolił na fydanie monety pamiątko-

przybiegł oznajmić, że Hoskwa już naciera, że 
widać ją w polu pod wsią, w której oddział 
obiadował.

Pułkownik dał rozkaz, aby kawalerja ze 
170 ludzi złożona, rzucia się w las, nie .moeąc 
czoła postawić licznej wyćwiczonej moskiew
skiej konnicy. Otrzymał kawalerzyści zlecenie 
do pewnego leśniczego, który miał ich skryć 
w miejsce bezpieczne. >iechota zaś pospieszyła 
szybko także do lasu, U Moskwa już była na 
karku, już kozacy, jakbr czarne kruki podjeż
dżali na zwiady pojedynko kręcąc się około wsi.

Pułk Nadniewiezki liczył trzy kompanie 
strzelców, każda była omaczona numerem po
rządkowym.

Numer pierwszy oti’h;mał rozkaz ustawie
nia się pod lasem, u briegu którego rozrzucił 
się w tyralierkę za drzeya, reszta zaś oddziału 
ruszyła w głąb lasu.

Zadaniem strzelców byio, jak na teraz wstrzy
mać Moskwę, ffby nie we:zła w bór, dla nas do
godną zawsze fortecę.

Moskale rozrzucili sig także w tyralierkę 
w polu i rozpoczęli ŹVMV ogień do naszych 
strzelców zmierzony.

Pułkownik zsiadł z kpuia, oddał go odważ
nemu Józefowi Jankowskiemu, swemu aćjutan- 
towi, zamianowanemu po yypędzeniu Giodgowda 
w lesie dyktoryżstim( ma instrukcję po
trzebną do prowadzenia Uchodzącego oddziała, 
a sam zaś przy strzelcach pozostał.

Pułk poszedł lasem n7 prawo, dalej od linii 
bojowej niewidziany prż«z Moskali przeszedł 
trakt bity i wsztdl w gęste lsgieckie lasy po
łożone z tyłu wsi gdzie D?1 nieprzyjaciel.

Tymczasem 200 uasz5'h strzelców trzymało 
pozycję nie dopuszczając \oskwy do lasu. Od 
godziny 1. popołudniu do y. wieczór stali na 
stanowiskUj nie ustępuje ani piędzi ziemi. 
Amunicji nie zabrakło bo 1 gąszczu ieśuyui stał 
jaszczyk napełniony ładunkami-

Moskiewska kawalerja cidz^c iż na jednem 
skrzydle naszetn, strzelcy słabiej odpowiadaią 
nacieraniu, puściła się drO& las przerzynającą, 
chcąc tył zabrać strzelcom, tle już było zapóźuo, 
noc nadchodziła i nie chc^li rezykować, lękając 
się wpaść na mogących sił znaleźć kosynierów 
w ukryciu.

wfej w głównym urzędzie menniczym w Wiedniu, 
oraz postanowił, że moneta ta ma mieć obieg w 
całej monarchii. Moneta pamiątkowa będzie sreDrną, 
równą co do wielkości i czystości krnszczu mone
cie dwugnldenowej i ma być przyjmowana we 
wszystkicli kasach państwowych za 2 zł. w. a.

Korespondent Czasu zaś pisze dnia 23. b. m. 
Wrarcui z Hof-Soiree. Od hotelu arcyksięcia K a
rola do !iVrgu jechaliśmy przeszło godzinę, takie 
mnóstwo powozów. Gorąco az strach. Salonów nie 
wiem jak wiele, wszystkie jednakowe, pyszne go 
beliny i boiserie białe ze złotem. Jedna wielka sala 
przez dwa piętra oświecona paradnie, 40 kilka wi
szących kandelabrów, linie architektoniczne ozna
czone rzędami świec ; w głębi mnóstwo przepysz
nych kwiatów. W  kilku mniejszych salonach poroz
kładane wszystkie adresy, niektóre w przepysznych 
oprawach, ale jedna z najpiękniejszych galicyjskiego 
Wydziału krajowego Wystawiony także prezent od 
Ojca św. duża mozaikowa kopia Madonny del Gran 
Duca. Potem przez bardzo długie korytarze, całe 
zawieszone gobelinami od góry do dołu, szlo się do 
sal, gdzie zastawiony był bufet. Kto chciał mógf 
się najeść i napić do syta.... W  tjeh wszystkich 
salach, salonach, gabinetach i korytarzach ludzi ta
kie mnóstwo, że ani się obrócić i gorąco straszne.

„ W  końcu w&izli cesarstwo do wielkiej sali ce
remonialnej, gdzie zgromadzili się członkowie wszyst
kich deputacyj i gdzie rano była audjencja. Cesa
rzowa uśmiechnięta, bardzu dla nas grzeczna, mó
wiła z kilkoma z naszych. Cesarz widocznie szukał 
Polaków i gdzie dojrzał kontusze zaraz szedł i roz
mawiał z tymi, których znał, a głośno, żeby inni 
słyszeli. Powiedział marszałkowi Wodzickiemn, że 
się bardzo cieszy, że nas tan dużo przyjechało i że 
stosunek z nami jest taki jak być powinien. Cesa
rzowa znowu ślicznie ubrana. 8nknia popielata 
atlasowa, w dnże srebrne bukiety ubrane piórami 
takiego samego koloru.

„N a głowie włosy niesłychane, potem korona z 
brylantowych róż, w których środku ogromny ru
bin, a to wszystko przywiązane rubinowemi wstąż
kami. Takie same brylantowe bukiety na ramionach 
i staniku, a na szyi dwie rivi ’.t s  i pendaloki ta
kie same jak  korona i bukiety.

„Schodząc ze schodów kilku t  nas razem, sły
szeliśmy, ja k  panie szeptały jedna do drugiej : Ab er 
sic 8ind wunderschGn. W  ogóle zdaje się. żeśmy 
się Niemcom podobali. Było dużo takich, co dobrze 
wyglądali i dobrze byli nbrani, najwięcej kontn- 
szów było czerwonych z czarnemi i białych z nie- 
bieskiemi żupanami. Tak był ubrany prezydent Zy- 
blikiewdcz bardzo pięknie11.

„Stroje polskie uwijają się po mieście, und ma- 
cłien ein grosses Aafsehen. (i robią wielkie wraże
nie), jak powiadają Niemcy, szczególnie prezes Gro
cholski i hr. Roman Potocki. Bawiący w Wiednia 
ze szlachty galicyjskiej przyłączyli się do deputa
cji Bawi tu także dwóch współpracowników Czasu, 
redaktor Gazety Lwoiuskicj p. W ł. Łoziński i —  
lir. Sznwalów.

Hr. Szuwałowa ekskorcował do granicy na
czelnik żandarmów w Królestwie Polskiein, jenerał 
Frederiks z żandarmami, jak się zdaje, dla bezpie
czeństwa, oczywiście przed nihiliscaini.

Gustaw Somel, kupiec, poddany moskiewski, 
został wczoraj uwięziony za obrazę majestatt.

Wiener Ztg„ wymienia po nazwisku członków 
deputacyj wszystkich. Szlachta Czeska jaw iła się w 
liczbie 176, galicyjska miała się składać z 86, ale 
kilku uie pojechało.

—  W iedeń 25. kwietnia. Ksiąda prałat Du
najewski ma być 12. maja prekonizowkry bisku
pem krakowskim.

—  M ia*łto P e s s t  illuminowane było d. Są. b. 
m. tylko sporadycznie.

—  Kraków 25. kwietnia. W czoraj wieczorem 
całe miasto było rzęsiście oświetlone W  rynku od
znaczały się przed innerni świetnością illtiminacji: 
bank galicyjski, staro resnrsa z cyframi N. Pana 
na balkonie, pałac Spiski i pod Baranami, dom p. 
Leona Feintucha, następnie cała ulica św. Jana, 
gdzie na d ima Towarzystwa zaliczkowego błyszczał 
oświetlony portret cesarski ozdobiony kwiatami, 
dom Matejków przy ulicy Florjańskiej ifd,

— W inniki, 25. kwietnia. W czoraj uczniowie 
szkoły leśnej ze Lwowa na pamiątkę srebrnego we
sela cesarstwa w dolinie „Kręte potoki" w miejscu 
stosownie wybranem, posadzili dwa dęby kilkule
tnie, okolone 25 świerkami.

—  Łańcut 25. kwietnia. Pięknem było tu za
kończenie dwudniowych uroczystości na cześć jubi
leuszu cesarskiego. W  Dąbrówkach, majętności A l
freda hr. Potockiego o pół mili od Łańcuta odle
głej, zjechali się miana wicie dnia 24 bm. po połu
dniu goście przez pełnomocnika łańcuckiej ordyna
cji licznie zaproszeni, w których obecności odbył się 
akt posadzenia przez ordynackich urzędników na 
pamiątkę srebrnego wesela Ich cesarskich Mości 
młodych dębów przez łańcuckiego proboszcza uro-

Gdy nocne cienie ogarnęły krainę, strzały 
stały się rzadszemi; ustały potem a wtedy strzel
cy cofnęli się przez bagna do gęstwiny leśnej.

Trzecli tam padło naszych : Syrtowd, Pace- 
wicz i Dauksza. Ten ostatni byl konno, do nie
go Moskale najwięcej celowali, biorąc go za do- 
wódzcę.

Gdy później podeszli Moskale nie widząc 
już powstańców, obdarli go z odzienia i po wsiach 
roznosili wieść wesoło, że pułkownika Kuszłej- 
kę zabili.

Doszło to do naszego obozu, gdzie zapano
wała powszechna żałoba i zmartwienie. Jakaż 
więc była radość, gdy ua trzeci dzień wszyscy 
ujrzeli go przy życiu powracającego z oddzia
łem strzelców.

Z legieckich lasów, pułk rnszył Wc^ci®- 
chuńskich w Kowieńskiem.

IX.
List komisarza Rządu narodowego o m iiemaaym 
jenerale polskim z Korony operującym na Żmudzi.— 
Obóz Laskowskiego w Paliszkaeh. —  Działanie ko- 
terji obywatelskiej na Żmudzi. —  Rozbicie pułku 
na grupy. —  Oddział Ezechiela Staniewicza. —  
Ekspedycja Lewgowda. —  Napad Moskali na dwór 
gdzie był Lewgowd —  Autipow sprawnik mo- 
ikiewbki. —  Jabłonowski i pułkownik Jasiński. —  
Bitwa pod Popielanami. y— Jabłonowski emigruje.

Zaledwo przybył oddział do lasów Wojcie- 
chuńskich, pułkownik Kuszłejko otrzymał za
wiadomienie od narodowego komisarza Kowień
skiego powiatu, że pewien jenerał polski —  na
zwiska nie wymieniał — wkroczył jak donosił, 
z Kongresówki ua Litwę na czele 2000 naszych 
i że obozował w lasach Krokowskich. Komisarz 
zapytywał się pułkownika, czy niebyłoby dogo- 
dnem dla niego, aby się z owyni jenerałem po
łączył. Postanowił Kuszłejko udać się sam do 
obozu jenerała uwego, aby z nim osobiście się 
porozumieć. O połączenia wszakże mowy być 
nie mogło z powodu reskryptu Rządu narodo
wego.

Działając bowiem wieikiemi masami w spo
sób odporny, Moskale byliby prędko oddział roz
bili. Obóz zostawiał bowiem w ie lk i ślad zł  so
bą w pochodach, tam gdzie prze chodził, kraj zu
pełnie niszczył, bo nie można fcyle na*tarczyć

czyście poświęconych. Obchód ten skończył się 
zabawą.

— (S. Ch.) Mona ster zyska , 25. kwietnia. O 
godzinie 10 rozpoczęło się w kościele solenne na
bożeństwo, w którem prócz urzędników sądowych, 
z c. k. fabryki tytoniowej, wojskowości i innych 
korpóracyj miejscowych, mnóstwo izraelitów' obojga 
płci uczestniczyło. Potem udano się do synagogi 
izraelickiej, gdzie przemówił do obecnych sędzia 
powńatowy p. Pankiewicz po nieraieckn, a burmistrz 
miejscowy p. Safrin —  Inbo izraelita —  po po'sku.

Na ubogich zebrano 57 złr. a. w.
—  P o d w o ło c z y s k a .  Dalszy ciąg nadesłanych 

składek na budowę kościoła i szaoły w Podwoło-
zjskach : W p. Antoni P iokesz, inspektor kolei 

północnej ces. Ferdynanda 10 zł., W pani Anna 
Helzel z Krakowa 5 zł., ks. Zygmunt Oiylgiewicz 
pleb. u św. Mikołaja wc Lwowie 5 zł., p. Kazi
mierz Czerniakowski, ua.szatek powiatowy w Zba
raża 5 zł., p. Ignacy Łukasiewicz, obywatel z Kro
sna 5 zł., pp. W ojciech i Marja Pik 5 zł., ickże 
dzieci Franciszek 1 z ., Marja 1 zł., Emilia 1 zł., 
Ernestyna 1 zł., W ojciech 1 z ł , Walentyna Pik 
1 zi. co razem czyni 41 z ł . ; wrachowawszy do po
przednio nadesłanych składek 179 zł. czyni 220 zł., 
za które to ofiary nadesłane te«r więcej jesteśmy 
wdzięcznemi, że nam takowe drogą pocztową nad
syłają, a tym sposobem koszta do osobistego ichżn 
odwiedzania komitetowi zmniejszają. Oby przykła
dy tak wzniosłe poruszyły serca czcigodnych roda
ków, do dalszych ofiar, tyśmy icl’ godne nazwiska 
mogli potomności podać na wieczną pamiątkę, wy
rażając z duszy szczere „B óg  zapłać".

Cd komitetu budowy. Ant. Szersznik,
przewodniczący komitetu.

—  W San F r a u c ls c o  w Kaliiornii uroczyście 
obchodzono w dniu 19. marca imieniny i jubileusz 
J. I. Kraszewskiego. Otc co w tym wzgiędzie w 
Gazecie Polskiej Chicago czytamy

W  skutek uchwały i zaproszeni^ „low arzy- 
stwa Polaków w Kalifornii ‘ zebraliśmy się w dość 
sporej liczbie —  niektórzy przybyli umyślnie z 
odleglejszych okolic -  n obywateli Kryńskich, 
gdzie już była zamówiona 1 przygotowana dla nas 
uczta. Pułkownik Rudolf Ilorwin Piotrowakł powo
łany jednomyślnie na przewodniczącego, jako kole
ga ze szkół lubelskich dostojnego jabi.ata, otworzył 
w pięknej przemowie uroczystość. Potem sekretarr 
naszego Towarzystwa oh. Aleksander Eigass, prze
mawiał o dobroczynnym wpływie, jaki Kraszewski 
wywierał i wywiera ua nasze „Towarzystwo*, 
którego jest honorowym członkiem, przesyłając wia
domości z ojczystej ziemi, pisma peijodyczne, książ
ki... Następnie wezwany przez przewodniczącego 
Julian Horain, przemawiał ze v.spomnień młodości 
swojej o wpływie, jaki wywierały ua naszą prze
szłość pierwsze i następne dzieła Krtuzew szego, 
wyliczając celniejsze i ich doniosłość. Dc tego do 
łączył nieco szczegółów dotyczących osobistości do
stojnego jubilata i jego rodziny. Taaże przeczytał 
humoreskę, którą niedawno napisał, będąc do tego 
wezwany przez ziomków, mających zamiar wydać 
w Wilnie pismo zbiorowe na cześć jubilata.

Dalej zaproszony na ten obchód rodem Duń
czyk ze Szlezwig-Holsztyuu, jenerał podczas w oj
ny Północy z Południem, następnie gubernator 
Washington Territorry, ul eonie adwokat w San 
Francisco a przyjaciel Polakow i sprawy polskiej, 
Edward S. Salomon, w pięknej improwizowanej mu- 
wie w angit lekiin języku przemawiał o zaszczy- 
tuym stanowisku Polaków śród cywilizowanych na
rodów, o wpływie artyzmu i literatury polskiej w 
ogólności a szczególniej Kraszewskiego na społe
czeństwo X IX . wieku. Piękna ta mowa endzu- 
ziemca obzutjjm iouego z naszą literaturą a biorą
cego tak gorąco do serca naszą sprawę, byłr przy
jętą z uniesieniem i oklaskami. Obywatel Paudler 
odczytał wiersz okolicznościowy, na ten onckód 
przez niego ułożony

Na tem byiaby się zakończyła część umysłowa 
naszej uroczystości, gdyoy szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności poczta rauna duia tego nie przyniosła 
nam waszej „ Gazety , w której umieściliście pię
kny wiersz pani Samoliński«J na cześć iabilata u- 
łożony. Na wniosek jednego z obecnych dyrektor 
Pietrzycki, przybyiy umyślnie ua nasz obchód z Rio- 
Yista Cal., z przejęciem się treścią, przedeklamo- 
wał ów wiersz. Nieprzyzwyczajeni dc poetycznych 
utworów takiej doniosłości przez naszych domoro
słych rymotwórcósy polsko-amerykańskich, z unie
sieniem wysłuchaliśmy ten utwór prawdziwy poetv- 
uzoy zacnej Polki z Chicago, odznaczającej się nie 
tylko doskonałym mechanizmem wiersza (o czem z 
przeproszeniem mówiąc, z wyjątkiem tylko jednego 
ob. Pawła Sobolewskiego, nasi rymntwórcy polsko- 
amerykańscy pojęcia nawet nie mają), ale i myślą 
głęboką, patrjotyczną.

Po zaspokojeniu potrzeb umysłowych, wypada
ło pomyśleć o potrzebach zmysłowych; przygoto
wana przez szanownych gospodarzy naszych wie
czerza z nadmiarem uczynita temn zadość. Jak 
zwykle składała się z samych polskich potraw. Po

prowiantu, potrzebnego mi utrzymanie caiej bry
gady ; Moskwa przytem mogła, uderzyw»zy w 
kilku punktach, otoczyć i wygłodzić oddział. Te 
więc uwagi nie pozwalały powstańcom 
dzić się wieikiemi masami. Trzeba dodać także, 
że kraj był wystawiony na ciężkie ofiary oheć 
mógł niewielki oddział wyżywić, głównie także 
dlatego, że cały ciężar nie spadał na jedną stro
nę kraju, a na dwóch i trzech nawet powiatach 
przez łatwość px‘zeniesienia się z miejsca na 
miejsce. Koncentf owaaie sił już nie miało racji 
bytu wobea rozporządzenia Wydziału Litwy, 
który ruch nasz zupełnie tym rozKazam sparali
żował. Przy działaniu zaezepuem można było 
silą wielką atakować Moskali, oszancowywać się 
w miastach, zabierać magazyny, i przy pomniej
szych wt ega niepokojących oddziałach partyzanc
kich, korpus operacyjny jeden i drugi śmiałą i 
otwartą wojnę by prowadził. Po roku w ciągłym 
boju i niewygodach obozowego życia, żołnierze, 
by się wyrobili.

Pułkownik posUnowP więc porozumieć się 
z owym jenerałem. Opierając się jednak przede- 
wszystaiem na porządku wojskowym, Kuszłejko 
wystosował raport do owego jenerała, jako do 
osoby stopnia wyższego, przedstawiając mu stan 
pułku we wszystkich szczegółach. Uznanie hie
rarchii czyto wojskowej, czyto administracyjnej 
niezbędną było zasadą, potrzebną w powstaniu, 
w którem władza ukryta nie posiadała takiej »i- 
ły jak centrali1}’ rząd jawny. Wszyscy dobrzy 
patrjoci rozumieli, ii nieuznawanie władzy wy
woływało nieporządek, a ten o krok tylso pro
wadził do anarchii.

Umyślny został wysłany do Bortkuniszek, 
do majątku pułkownika z rozkazem, aby iurman 
przyj rowadzif ztamtąd dw a konie osiodłane do 
oddziału, a po drodze posłaniec miał wręczyć 
pewnemu obywatelowi zaproszenie do staw^mia 
się w obozie polskim dla towarzyszenia pułko
wnikowi. ó w  obywatel był gorącym patrjotą i 
człowiekiem znającym dokładnie miejscowość i 
stosnnki okoliczne, mogła pizytem w podróży 
wypaść potrzeba odniesienia sir do jakiegu pol
skiego dworu, a nikt nie mógł być w tym ra
zie tyle co oń użytecznym.

(0» 4 . n .)



toaście na cześć dostojnego solenizanta i jubilata 
J. I. Kraszewskiego, powitanym trzykrotnem „VI- 
v a t ! Niech ży je !“ wzniesiono toast na cześć pani 
Samolińskiej, poetki polskiej w Chicago.

— N owa ekspedycja  naukow a wypłynęła 
w tych dniach na okręcie .C eres", wysiana stara
niem rządu dnńskiego dla zbadania nieznanych czę
ści Grenlaudji. Ekspedycją kieruje porucznik mary
narki duńskiej Jensen, zuany zaszczytnie z pełnej 
niebezpiecznych przygód wyprawy zeszłorocznej do 
Wnętrza Grenlaudji. Głównym celem wyprawy jest 
zbadanie zatok albo fiordów głęboko wrzynających 
»ię w wybrzeże między Holsteinbord a Egedesraunde, 
znanych dotychczas tylko z opowiadań eskimosów. 
Ruchome pola lodu fiordu Oraenak poddane będą 
starannym badaniom naukowym, zacząwszy od sta- 
cyj Jacobs-Haven i Claus-Haven. Jednocześnie czy
nione będą wycieczki w nieznane okolice kraju, 
ni az zbierane spostrzeżenia astronomiczne i inne.

— O występach Dawisona w Ameryce po
mieściła w tycb dniach ciekawą izecz Frankfurter 
Zeitung. Autor zbija przedewszystkiem twierdzenie, 
jakoby tu skonstatowano pierwszy objaw choroby 
umysłowej wielkiego artysty. Nie wpłynęły też na 
to ani podróże ani występy, których zresztą wyli
czono tylko 75 w przeciągu ośmiu miesięcy. Przez 
ten czas zebrał Dawison 47.851 dolarów. Dalej 
rozszerza się antor nad pojedyńczemi występami 
naszego słynnego ziomka. Gdy wszedł jako Otello 
na scenę nowojorską, wybuchł nieopisany entuzjazm. 
Mistrz tragedji kilkadziesiąt razy zaczynał swą 
wielką mowę i kilkadziesiąt też razy zagłuszano 
go oklaskami. Z lóż rzncano na scenę białe gołębie 
z kolorowerai wstęgami, padły też u stóp Dawisona 
tysiączne wieńce i bnkiety.... Artysta sam wyraził 
się, iż nigdy nie spodziewał się tak gorącego przy
jęcia. Owacjom nie było też końca, gdy Dawison 
skończył swą potężną kreację.

—  Sposób zniżenia cen. Bohater z pod Ple- 
wny, Osman basza kazał w tych dniach piekarza, 
który w dzielnicy Ejuba, gdzie mieszka najuboższa 
ludność stolicy, za wysokie ceny na chleb nałożył, 
za lewe ucho przybić do drzwi handlu. Barbarzyń
ska ta kara miała podobno ten skutek, że chleb 
•taniał, a popularność baszy poszła w górę.

— Pragnienie w Monachium Neueate Nach- 
richttn wychodzące w Monachium, podają następu
jące daty: W  r. 1876 w stolicy Bawarji wyrobiono 
z 599.476 hektol. słodu 1,198.961 hektol. piwa ; z 
tej ogólnej ilości wywieziono 267.651 hekt., resztę 
zaś jako też przywiezione 25.154 hektol., więc ra
zem 956.455 hektol. wypili mieszkańcy Monachium 
i zapłacili za to 24,867.880 marek. Gdy zaś ilość 
mieszkańców wynosiła 198.000, przeto na jednego 
wypadło 484 litrów piwa i 126 84 marek rocznie. 
W  porównaniu z r. 1868 wypadło w 1876 na g ło 
wę o 65 litrów i 16 90 marek więcej, a sama ta 
różnica na korzyść 1876 r., przenosiła rządowe i 
gminne podatki (2,489.925 mar.) jeszcze o 856.274 
marek. —  W  roku 1877 był taki stosunek : słodu 
693.123 hektol., piwa 1,186.246 hektol, przywóz 
18.193 hektol. wywóz 253.142 hektol., wypito więc 
piwa 951.297 hektol. wartości 24,258.073 marek. 
Ludność wraz z okręgiem Seudling wynosiła 215 
tysięcy, więc na jednego mieszkańca wypadło 441 
litrów i 112'40 marek to jest jeszcze o 22 litry 
więcej jak  w pomyślnym roku 1868. W  rokn 1877 
zapłacili mieszkańcy Monachium tytułem czynszu 
mieszkalnego 18,792.755 marek to jest o 5,455.318 
marek mniej aniżeli wydali na piwo. Prawda, że i 
obcy goście pomagali, gdy jednakże wieln stałych 
mieszkańców było czasowo nieobecnych, więc można 
śmiało przypuszczać, że ci goście nie wywarli ża
dnego wpływu na stosunek konsumcyj miejscowych.

Gospodarstwo przem. i handel.
Zarybienie Wisły łososiami. Dnia 20. kwie

tnia b. r. o godzinie 3. po południu odbył się w 
Krakowie uroczyście, przy współudziale licznej pu
bliczności —  akt zarybienia W isły łososiami, wy- 
lęgłerai na aparacie kalifornijskim profesora dr. Ma- 
ksymiljana Nowickiego, z ikry sprowadzonej z nad

Renu. Na galarze pod Wawelem zebrali się dostoj
nicy Krakowa —  a po krótkiej przemowie dr. No
wickiego pierwsza arcyksiężna Izabella wpuściła do 
rzeki łososięta ; za nią prezydent miasta, starosta, 
rektor uniwersytetu, tudzież prezesi : Towarzystwa 
rolniczego, Izby handlowej, Rady powiatowej i inni. 
Następnie przesiadł się dr. Nowicki z galaru na 
łódkę z resztą łososi ; publiczność wydala okrzyk 
„niech ży je“ ! a około 25 rodzin rybackich otoczyło 
go na łódkach, i popłynęło wraz z nim w górę W i
sły. Po drodze rybacy, ich żony i dzieci wpuszczały 
od miejsca do miejsca łososie do W isły —  aż się 
krocie wyczerpały.

Tak się odbył jak najświetniej ten obchód ry
backi —  a dzieląc się nim z publicznością, kończy
my serdecznera „szczęść B oże ! usiłowaniom za
cnego profesora.

W  sobotę zaś dnia 26. b. ra. wyjeżdża profe
sor dr. Nowicki z Krakowa do Stanisławowa, dla 
przesiedlenia łososia do Dniestru i jego przytoków. 
Wpuszczanie ryb ma się odbyć w niedzielę — i pro
jektowany jest odczyt w tym przedmiocie w Sta
nisławowie.

Co komitet c. k. Towarzystwa gospod. galic. 
podaje niniejszera do powszechnej wiadomości.

Sprawozdanie z Vg0 pełnego posiedzenia 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, odbytego 
dnia 16. kwietnia 1879 pod przewodnictwem pre
zydenta Izby p. Edwarda Simona. (Dokończ.)

3. Na wezwanie wys. c. k. ministerstwa han
dlu do zaopiniowania projektu nowego „regulaminu 
rucha Towarzystwa żeglngi parowej austro-węgier- 
skiego Lloyda*1, uchwaliła Izba odpowiedzieć, że 
nie znając zupełnie stosunków tegoż towarzystwa, 
nie jest też w położeniu dać zdania swego o udzie
lonym projekcie.

4. Izba uchwaliła udzielić Izbie kupieckiej pro
gramy czasopisma der Lieferant mającego za zadanie 
zawiadamiać koła interesowane o rozpisanych liwe- 
runkach w całym obrębie monarchii o publicznych 
robotach i sprzedaży różnego rodzaju, tudzież po- 
dawa - wiadomości dotyczące handlu i przemysłu.

5. Na wezwanie wys. c. k. ministerstwa han
dlu do oświadczenia się, czy w kołach przemysło
wych w okręgn Izby objawia się o tyle zaintere- 
eowanle się wystawą powszechną, odbyć się mającą 
w r. 1880 w Melbourne (w Australii), aby w myśl 
rządn kolonialnego w W iktorji, udzielić wystawcom 
austrjackim poparcia oficjalnego, —  uchwaliła Izba ] 
odpowiedzieć, ze ze względu na wielką odległość 
miejsca wystawy i nieznajomość stosunków austral- 
skich nie ma wcale widoków, aby przemysłowcy 
okręgu lwowskiego wzięli udział w powyższej 
wystawie.

6. Izba oświadczyła się za protokołowaniem 
w rejestrach handlowych sądu obwodowego w Sta
nisławowie, firm : 1) Adolfa Lachowskiego w Czar- 
nołoscach, 2) Efroiina Stern, 3) Izraela Mojżesza 
Stern i 4) Getzla Fioła w Bnczaczu.

7. Izba uchwaliła zawiadomić handlarzy wina, 
że tegoroczny targ na wina w Aradzie nie odbędzie 
się jak zwykle na wiosnę, lecz dopiero w jesieni.

8. Izba udzieliła p. Bernardowi Rapp we Lw o
wie certyfikat uzdolnienia do objęcia przedsiębior
stwa budowy dla wys. rządu.

9. Na wezwanie galic. Towarzystwa gospod. 
wybrała Izba na delegatów' swoich dla urządzenia 
targu zbożowego we Lwowie w mieslącn wrześnin 
b. r. wiceprezydenta p. Roberta Domsa, rzeczyw i
stego członka pana Salomona Bubera i korespond. 
członka p. Filipa Uocbfelda.

10. Na wezwanie komitetu urządzającego drugi 
zjazd handlarzy drzewem odbyć się mający w W ie
dniu dnia 23. kwietnia b. r. wybrała Izba delega
tem członka swego p. J. M. Klarfelda.

11. Do komisji wyborczej dla przeprowadzenia 
wyboru jednego członka Izby ze stanu handlowego, 
z sanockiego okręgu wyborczego, wybrała Izba na 
członków pp. radnych Emanuela Galla, Karola Gro- 
mana, Władysława Gubrynowicza i Jakóba Stroh, 
na zastępców radnych pp. J. M. Klarfelda, Karola 
Schayera i Gwalberta Ziembickiego.

Przydzielono komisji handlowej do sprawozdania.
12. Wniosek Izby handlowej i przemysłowej 

w Ołomuńcu względem udzielenia refakcji i reformy

taryf kolejowych.
13. Przedstawienie Izby handlowej i przemy

słowej w Lublauie w sprawie niektórych uciążliwo
ści przy przesteraplowaniu weksli, i

14. Petycję klubu gospodarzy rolnych i laso- 
wycli w Wiedniu w sprawie traktatu cłowego i han
dlowego monarchii austro-węgierskiej z państwem 
Nieniieckiem.

O gólne zgrom adzenie akcjonarjuszów gali
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie. Dnia 19. kwietnia r. b. odbyło się w Kra
kowie pod przewodnictwem barona Józefa Bauma 
szóste zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarju
szów galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego.

Z odczytanego sprawozdania dyrekcji przekonać 
się mogli obecni akcjonarjnsze, że rozwój zakładn 
odbywa się pod każdym względem pomyślnie.

W  ciągu roku udzielił zakład 276.900 złr. no
wych pożyczek; caiy ich ogół wynos; 2,559.014 zlr.

Stosunek pozyczek do wartości hipotek wyraża 
się liczbą 37-84 na 100,

Do ustawy z dnia 24 kwietnia 1874 nr. 48 
dz. pr. p. stosuje się dyrekcja z wielką skrupula
tnością. Wszystkie sumy pożyczkowe na rzecz za
kładu zaintabulowaue, aa których się emisja listów 
zastawnych opiera, zapisane są pod kontrolą komi
sarza rządowego, jako kaucja na zabezpieczenie 
tychże listów.

Zamknięcie rachunków z r. 1878 wykazuje re
zultaty zadowalniające. Czysty zysk wynosi 42.491 
złr. Po dokonanej już wypłacie knponu procento
wego po 10 zlr. na akęję w kwocie ogólnej 25.000 
zlr. pozostaje jeszcze 17.491 złr. 45 ct. do dalsze
go podziału, co po przeniesienin do funduszu re
zerwowego kwoty Btatutem przepisanej i wypłaceniu 
tantiem dla Rady nadzorczej, dyrekcji i urzędni
ków, wystarcza jeszcze na wydzielenie snperdywi- 
dendy po 5 złr. na akcję, co w zestawieniu z kwotą 

już na kapon wypłaconą wynosi 15 złr. na każdą 
akcję na 200 złr. wystawioną i spełna wpłaconą, 
czyli 7 i pół proc. od wpłaconego kapitału.

Z dyrekcji wystąpił po odbytem trzyleciu dr. 
Julian Dunajewski, a ponieważ w nadesłanym liście 
oświadczył, że z powodu obarczenia różneml czyn
nościami nie mógłby w razie poaownego wyboru 
przyjąć obowiązków członka dyrekcji, ogólne zgro
madzenie obrało w jego miejsce p. Karola Jaskłow- 
skiego. Występujących z kolei członków Rady nad
zorczej pp. dr. Maksymiliana Macbalskiego, dr. Jo
natana Warszauera i lir. Bronisława Lasockiego 
wybrano ponownie.

, i i
Korespondent petersburgski Wiener Abend- 

post donosi, że palto carskie było w dwóch 
miejscach przedziurawione strzałami Sołowiewa. 
Że jednak mimo to car nie został ranny, wno
sić więc wypada, iż miał na sobie koszulkę 
•talową; wniosku jednak tego, biurokrata poda
jący do Wiener Abdpst. wypowiedzieć nie śmie, 
ale przywołnje do pomocy Opatrzność. Wczoraj 
w nocy (19. kwietnia) — pisze on dalej — wzmo
cniono straż w pałacu zimowym i aniczkinow- 
skirn (mieszkanie następcy tronu). Dowiedziano 
się bowiem, że na dzień ten przygotowywali 
nihiliści jakąś nową historję. W. książę Miko
łaj pojechał sam do kancelarji sztabu głównego 
i zarządził osobiście wojskowe i policyjne środki 
ostrożności; kilka ulic zamknięto dla publicz
ności i aresztowano kilkuset niiiilistów. Wkrótce 
przed tem bogaty kupiec Elissejew otrzymał 
ostrzeżenie, że jeżeli nie zapłaci natychmiast 
30.000 rubli, życie jego będzie w niebezpie
czeństwie. Żądany haracz złożył E lissejew  bez 
z włócznie."

Utrzymuje on dalej, że nieprawdą jest, aby 
ks. Demidowa należała do nihilistów, natomiast 
należy do nich hr. Pauin, z domu Malcowa, żo
na radcy stanu. Ponieważ wykryto jej koneksje 
z nihilistami, przeto nałożono na nią areszt do
mowy. Jednak mniej więcej przed miesiącem ten 
sam korespondent utrzymywał, że hr. Panin jest 
jedną z najlojalniejszych sług carskich, zupełnie
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Wiedeń 24. kwietnia. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr w banku 5 pro. 

„ w srebr. 6 „
1854 po 250 złr. w. a. 4 pr.

•R 1860 „ 600 „ „ 6 „
2  1860 „ 100 „ „ . . .

Ł £ 1864 „ 100 m „ . . •
Listy aust dom. po 120 zł. 5 » 
Renta złota 4 prot.................

Obligacje indemnizac. 
(100 żł.)

G a lic y js k ie ........................
Bukę (fiń sk ie ........................

Inne publiczne pożyczki.
W ęgieraka renta słota 6 pr. po

i 00 złr. w. a . ......................
W ągierskie poł.kol. po taOsł.

6 prooe i t o w e .....................
Wągierak * pot. po 100 ałr. 
1V i eoka ,.otyc*ka kol. po 4 fr.

Aacje bankowe.
Ans! o-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu........................
Nakład kred. wągier. 200 złr. 
To warz. eskont. niższo-austr.

po 500 złr............................
1. anoo-a • itrjackie po 100 złr. 
E*vanoo-wągierskie po200«łr. 
Galicyjski narlt hip. po mm zł.

płaoą| 
■tr.

tą da. 
w. a.

86 38
66 86 

11850
119
m  76 
1*4 76 
148 ->1. 
11 40

66 6r
66

114 -- 
II976 
123 51* 
166 -  
1*4 96 
77 5*.

*•8 ’ 6 
84 40

t>9 — 
84 80

89 86 8 0 -

107 16 -07 76
97 75

110 89 111 -

216 70
1)4 i '

246 90 
884 76

T7# * 785

Galio, bank dla hand i przem.
po 200 złr...........................

GaUcyjski zakład kred. ziem.
po 200 złr...........................

Banku austro-węg, po 600 złr. 
Dnionbank po 100 złr. . .
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Terkehabank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a...............................

A kcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . . 
AlfSldzkiej po 200 złr. srber. 
Dniestrzańskiej » ’ ■ » „ .  
Elżbiety „ „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000

złr m. k..............................
Franoisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

zł. m. k................................
Lwów. Cser. Jasslui po 200 zł. 
Jtforewako-8mląaka (oontraln.)

po 300 z łr . ........................
Austr. pół. zaoh. po 200 st. gr.

„ „ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 złr. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr. 
StaaUsiseubahn Gesellsobaft

200 zł. w. a........................
Sfidbahii po 200 zł. srebr. . 
Tramway wied. po 1.0 zł. . 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.)

po 200 złr............................
Węgier, północn. wschoh. po

200 złr. srebr.......................
Węg. wsch. (Óstb.)po 200 zł. 
Węgier, zachodu. (Wostb.) po 

200 złr. wa , .
wn ir t— f

płacą tąda. płacą tąda płacą żąda
złr. w. a. złr. w. a złr. w. a.

Akcje przemysłowe. Lw.-Czer. Jass. 1L em. 1867 
300 tłr. 5 pr. srebr. w. a. 8 4 - 84 60Budów. Tow. austr. po 200 zlr. — .. ----- Lw.-Czer. Jas. III. em. 1868— — —* „ „ wied. po 200 „ — — - 300 złr. 5 pr. srb. w. a. . 76 76 6

805 807 „ tanich pom. po lOOzł. — — ----- Lw.-Czer. Jass. IV. em. 1872
77 30 7/ 50 Listy zastawne 800 złr. 5 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pro.
72 40 72 7.-

112 - 112 JO (za 100 zł.) srebr. w. a.......................... 84 — 84 6 J

1:6

4 2 -
128 50

118 60

42 50 
128 7t

Bodencred. allg. lister, fi pr. zt.
„ spłao. w 33 lat 5 pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
* i  „ n 5 pr. w. a. 

Galie bank hipot. 8 pret. w. a. 
„ Zakł. kr. włośo. 6 pr. „

114 60 
99 -  
80 7ó 
88*0
93 60
94 -

113 -  
99 fO

8 8 -
94
94 60

Rudolfem. 1869 pc 300 złr. 5
pr. sr. w. a...........................

Rudolfa em. 1872 po 300 zł
5 proc. srbr. w. a. . • • 

Siedmiogrodzkiej ja 200 złr.
6 prot...................................

81 -  

8125 

67 26

6160 

80 60

67 53
61 

'.82 60
6«!1 
83 50

Towarz. kred. miejskie 6 prot. 
Bank anstr.-węg. m. k. 6 pr.

90 — ------
Papiery loteryjne

„ „ w. a. 5 . 100 60 100 76 (sztuka].
*205 -
13950

234 75 
180

-»IO
1-4 < -

23616 
130 50

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 zł. 5 prot. 
srebr. w. a.......................... 74 2

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu ..................

Klary po 40 słr, k. . 
Keglerich po iO %r. m. k. . 
Krakkowska po 2t zt

66 26 
3/
18
18 M

'66 71.

19 - 
19

__„ _ Atf61dskie po 200 zł. 5 prot. Palffy po 40 zł n, k. 3b .6 S6 25
128 50 124 - ■rebr. w. a........................... 77 8*' 77 6 Rudolfa po 10 złr m. k .. . 17 17 25
lillO 62 Csaska 1 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 79 30 80 60 Ks, Salm po 40 z( m. k. 4 / 47 '0

130 26 30 60 Eltbiety po 6 pr. sr. w. a. 94 5' 95 St. Geuois po 40 tłr. m. k. . 38 10 . ? 4V
94 50 96 6 „ em 1862 5 prot. . , 88- - 93 6*' Stanisławowska (pnyozka) po

26 75 625„ em. 1870 6 „ . , ’ 88 t>0 89 20 zł. w. a. . . . .
' 66 60 06 „ em. 1872 5 „ .  „ . '• 3 20 Waldstein po 20 *}, m. k. 3160 8 ' -
68 76 69 2’ Ferdynanda pół. 6 pro. a . k. 1 0 4 - 104 5 0 "Windischgrltz po 0̂ złr. m. k. 33 bo 84 -
91 2 '■ '91 76 n „ 5 „ w. a. 

n „ 5 „ srebr.
98 5*1

108 2*i 103 75 Dewizy 3miefięczne.
94 Ui, 94 7< Gal. K. L. 300 zt. 6 pr. Br. w. a. 101 7*i 107 85 Berlin 100 maik. . • . . 67 1 . 67 30

„ II. em. 5 prc. . , 100 40 0 /8 Frankfurt 100 nunfc . . . 5* 16 67 8H
22 — 112 50 „ III. em. 1871 300 . 99 11 10 l - Hamburg 100 matlc . . . 6716 57 SO

— — „ IV. em. a300 zł. 6 p. __ ----- Londyn 100 funt. izterl. . . 1 i / 80 117 60
Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865 Paryż 100 frankó> . . 46 40 46 46

> 660 117 _ 300 zł. 6 pr. srebr. w. a . 81 A’- 81 60

i * }aa
N
O
W
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tak jak dzisiaj twierdzi o ks. Demidów. Może 
więc za miesiąc okaże się, że i Demidowa z ni
hilistami jest w związku. Źródło nihilizmu spo
czywa zdaniem jego w systemie wychowawczyni 
moskiewskim i w urządzeniu szkół.

„Trudno uwierzyć —  pisze on — jakiej 
swawoli dopuszczają się w Moskwie profesoro
wie, nauczyciele i nauczycielki. Niedawno znów 
dotknął los 20 uczniów gimnazjum w Symfero
polu (w Krymie) i siedmiu wychowańców tam
tejszego zakładu dla sierót, Jeśli takie dzieci 
mają już zasady nihilistyczne to obowiązkiem 
jest nauczycieli zaszczepić w nich coś lepszego.
Z innych zakładów zostają wydaieni młodzi lu
dzie pod pozorem lenistwa i braku zdolności, 
gdyż rodzice ich nie mają środków do opłacenia 
profesorów za lekcje prywatne. Przecinając w 
ten sposób karjerę całej tej młodzieży rzuca się 
ją tem samem w objęcia nihilizmu."

Wiedeń d. 25. kwietnia. Komisja fe
stynowa uchwaliła, pochodu jutro nie od
być, aż dopiero w niedzielę, jeżeli pogoda 
pozwoli.

Wiedeń d. 25. kwietnia. „Pol. Corr." 
donosi : Wczoraj odbył się w Paryżu w am
basadzie austrjackiej świetny festyn na cześć 
srebrnego wesela cesarstwa austrjackich. Dzi
siaj tamże bal, z którego dochód, obliczony 
na 60.000 franków, przypadnie Szegedyó- 
com. — Podobnież był onegdaj świetny wie
czór u ambasadora austrjackiego w Rzymie, 
br. Haymerlego ; zaproszeni byli najznako
mitsi z pomiędzy bawiących tutaj obywateli 
austro-węgierskich.

Wiedeń d. 25. kwietnia. Wczoraj od- 
widził Szuwałow Andrassego i bawił dość 
długo. Andrassy go rewizytował.

Wiedeń d. 26. kwietnia. Soirće u hr. 
Andrassego wypadło świetnie. Przyjazd gości 
trwał przez dwie godziny. Cesarz przybył o 
godz. 10 min. 30 i zabawił godzinę. Oprócz 
niego był obecny arcyksiążę Rudolf, arey- 
książęta, książę Leopold bawarski, Szuwa
łow, ministrowie, dyplomaci, arystokracja i 
wielu członków deputacji.

Budapeszt d. 25. kwietnia. „Pester 
Corresp. “ donosi: Dzisiaj skończyły się w 
Wiedniu wspólne konferencje ministerjalue. 
We wszystkich trzech kwestjach — admini
stracji Bośnii i Hercegowiny, styczności z 
serbskiemi kolejami żelaznemi i traktatu han
dlowego z Serbią —  doszło do porozumie
nia. Ostateczna uchwała zapadnie na wspól
nej Radzie ministrów we czwartek. Wcią
gnięcie Bośnii i Hercegowiny do austro-wę- 
gierskiego Związku cłowego zostało w zasa
dzie orzeczone. Narady nad modłą wykona
nia niebawem się rozpoczną. Ministrowie wę
gierscy powrócili do Pesztu; we czwartak 
znowu przybędą do Wiednia.

Petersburg 25. kwietnia. Dzisiaj od
bywa się w tutejszym wojennym sądzie o- 
kręgowym, z zastosowaniem krótkiej proce
dury, proces przeciw oficerowi Dubrowinowi. 
który strzelił do żandarmów, gdy robiono u 
niego rewizję domową. Jutro proces przeciw 
trzem, w Królewcu (w Prusiech) aresztowa
nym, a o zbrodnię stanu obwinionym stu 
dentom moskiewskim.

Cetynia 25. kwietnia. Pułkownik Otto- 
langhi, nowy reprezentant Włoch na dwo
rze czarnogórskim, mianowany włoskim 
członkiem komisji do rozgraniczenia Albanii 
i Czarnogóry.

Paryi 25. kwietnia. Minister spraw 
wewnętrznych zawezwał arcybiskapa z Aix 
przed Radę stanu, z powodu zawierającego 
nadużycie urzędowe listu pasterskiego w 
sprawie szkolnej. Rząd zdecydowany jest 
nie dopuszczać polemiki pod pozorem listów 
pasterskich.

Paryi 25. kwietnia. Między gabineta
mi francuskim i angielskim doszło już do 
porozumienia w sprawie egipskiej. Wystoso
waną będzie do chedywa. wspólna nota, po
parta demonstracją morską,. Jak słychać, 
kilka pancerników francuskich już otrzy
mało w tym względzie rozkazy. [ BP. C.‘ ]

Sztutgard d. 25. kwietnia. Król wir-
tembergski wysłał list gratulacyjny dc cesa
rza austrjackiego.

Wiedeń 26. kwietnia. Komisja festy
nowa czyni wszelkie przygotowania do ju
trzejszego pochodu przez RingstrasBe.

Londyn 26. kwietnia. Flota Spokojnego 
oceanu otrzymała rozkaz krążenia koło wy
brzeża peruwiańskiego dla ochrony interesów 
angielskich.

„Times" umieszczają list z Aleksandyji 
z 20. b. m., który nadn lienia, że sprawa

Egiptu została wyraźnie zastrzeżoną trakta
tem berlińskim. Francji tedy i Anglii będzie 
trudno} zarządzić środki przymusowe bez 
pytania innych mocarstw SYgnatarnych.

W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 26. kwietnia 1879. 

Pożegnalny występ i benefis pani
L A U R Y  C A R A C C I O L O .

H A R T A
czyli

Hierm asz tr Młyttzmondzle
Opera w 4 aktach W . Fridricha. Muzyka F. Flotowa. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek o godzinie 7raej wieczór.

W  niedzielę dnia 27. kwietnia 1879.
O godz. pół do 4. po połndniu po cenach zniżonych

Rodzina zbójców Mauprat
Dramat w óch aktach przez George Sand.

O godz. pól do 8mej wieczór

NIETOPERZ (Fledermaus)
Operetka w 3 aktach Ryszarda Genóe, z muzyką 

Jana Stranssa.

234
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L w ów , z Izby handlowej, 26, kwutuia.* 
I. A kcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . .

„  kred. galic. po 200 złr. .
II. L is ty  zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 

u »  n A „
»> »  »  ® ii

Banku hlpot galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 8 pret. .

HI. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV . O bligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 j 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ........................
„  cesarski ..............................

N a p o ie o n d o r ..............................  .
Półimperjał r o s y js k i........................
Rubel rosyjski srebrny . . .

ii  ii papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ........................

2.30 50
i 29 50 13' 50
161 — 263 —
k22 — 2:6 —

87 90 83 90
81 15 82 85
87 90 88 9J
93 25 94 Ib
98 94 —

90 25 91

88 ĆO 89 bU
, * ) — 91 —

92 85 93 75
18 25 19 dO
24 75 26 75

5 40 5 52
5 47 6 57
9 32 9 42
9 53 9 63
1 53 1 63
1 U 1 13

57 25 58 —
99 50 10U 50
99 25 100 25

W ied eń  d. 26. kwietnia, 
godzina 10 minut 38 przed południem.

Akcje kredytowe 248.89 Anglo-Austrjackie U l .  -
Kolei Kar. Lud. 23 i.—  Kolej Południowa 69. —
Unionsbank . 77.50 Napoieondor . 9.34 */*
Rosyj. banknoty 1.123/( Usposobienie: silne.

Berlin d. 25. kwietnia, 
godzina 5 minut 47 popołudnia.

Rosyj. bankn. 195.40 Akcje kredyt. . 434.50
Lombardy . 120 fO Galicyjskie . (2  35
Kolei Rumańs. 31.10 Austrjacklo bankn. 173.95.

Usposobienie: słabe.

kasa galic. Tow. kredytowego
Kapuje. Sprzedaje.

Listy zaBtawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . f’ 8 —  88 50

4% Listy zastawnie oprócz kupo-
uów 100 złr. po . 8 L 73 82 25

Lwów d. 26. kwietnia 1878.

N A D E S Ł A N E .1879.
A n g i e l s k i

i p o w sze ch n ie  
ja k o  ' w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki

Portki- CH
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy

łącznie i poleca

w e L w o w ie .
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FRYDERYKA SGHUBUTRA i SYNA
W E  L W O W IE  

p o l e c a  n a j w i ę k s z y  skład

P ŁÓ C IE N , STOŁOW EJ B IELA N Y ,
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i  skarpetki saskie, 

A n g ie lsk ie  szirtin gi i p e d a le
i wiele innych artykułów.

Szczegółowe cenniki na iądnnie wy»Jrł*ł

M ttK tctttm m tM ttm ttti



Nakładem księgarni 
F .  H . R I C H T E R A

w e  L w o w i e , wyszła

„Mowa kwiat<fw“.i
Zabawa towarzysko dla do r os ł yc h.  

U łożył A . K.
Cona 60 ct., z przesyłka pocztowa 65 ct.l 

2357 1 -8  ‘ "

Poszukuje się zdolnego

majstra do odlewów żelazfnjch,i]
jakoteł

d w ó c h  f o r a n l a r z y .
Bliższa wiadomość pod adresem: 

Zarząd fabryki żelaza lir. Kińśkiego, I 
2378 w skolein kolo Stryja. 1—3

W d o w u  w  ś r e d n i m  w i e k u , -
z dobrego domu, poszukuje miejsca, do, 
zarządu domu, na wsi lub też w mieście. I 
* gospodarstwem wiejskiam bardzo dobrze | 
jbzaajomiona i może »ę  wykazać reko
mendacją godnych osób. I

Chcący powziąć wiadomość pod £*. I 
8 -  K . ,  poste restante, Lwów. 1 —3|
 .—._______________________________________________ i

O g r o d n i k
nieżonaty, posiadający wiadomości po
trzebne do pielęgnowania inspektów, ja 
rzyn ogrodowych i chmielnika może się 
zgłosić osobiście do podpisanego; stacja 
kolei Bortniki I z y d o r ń w k a  o milę ou 
Żurawna leżąca A l e k s a n d e r  D z i e- 
d u a z y c k i . " 2332 2—8 |

Z n g m a y e r y  i B o c h u d l a  poprawne.
S f e w n i k f  szerokorzutne i rzędowe, lekkie no

wego mod -lu.
B a l  i e r a  m ł y n k i  do czyszczenia zboża.
C y l in d r y  francuskie (Triem-)
S i e c z k a r n i e ,  młynki do szrotowania i mie

lenia.
C ln io t k i  do guieceLia słodu,
n t o c a r n i e  ręczne i kieratowe z przyi tądem 

do ezyszcztnia i bez tegoż przewożąc i sta 
łe najnowszej i najlepszej konstrukcji, ja- 
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od
powiednie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tudzież

K a j o l a  najprzedniejsze i owo poprawne 
p ł u g i ,

B n n s o m a  i węgierskie p ł u g i  mego 
wyrobu całkiem z kutego żelaza z sta- 
lowemi lemieszami w 3 wielkościach, 
jukoteż dwu i •Tzyskibowe.

P o m p y  s t u d z ie n n e  i sikawki są tanio na 
składzie u 2293 3—?

J. lYYCHERA
w e  L w o w i e  u l i c a  G r ó d e c k a  1 4 7 % .

Zakład leezrezy Baden
pod W itałem .

Odwiedzanie cho^ch va przez cały rok.
O t w a r c i e  s e z o n u  l i e g o  d .  1 . m a j a .

Si twdc . już Rzymianom znane ałzno-stone źrudło siarczane [Schweftl- ( 
Kalkąuollen], 13 cieplic 27 du 35° C. i dsz^niają si-< wskutek właściwości swych, 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do n1* kąpielowego w ich naturalnym sta 
' ie, bez skutecznego ogrzewania lub oehla*a wody, przydają się dla różnorodnych i 
indywidualności i na iużne przypadłości, eczue przeciw reumsłyzm .wi, gośćcowi,, 
szkrofulom, katarowi, newralgiom [boloin’*6wJ, ci-rpieniom w stawach, spal-li-

IwKuimi

kowaniu, cierpieniom skóry i w kości-;cl abieniom w skutek skaleczenia i cięż 
kim chorobom skory i cierpieniom specyfm, zatruciu organizmu w skutek brania 
metalicznych lekarstw, szczególnie merk^owych.

Ro:znie zwiedza około 10 000 osól 
Kąpieli rozdano w r. 1878 ogółetr-50i
Wszelkim wymogom terażniejszoślpowiadające urządzenia są: wspólne uży

cie kąp eli lub pojedynczo na godziny, tle parowe , tuszowe, wanienne, żelaziste 
i zioi.we; kąpiele w ziranoj wodzie, mylnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje w«d do picia, żętycą i winogr/e. Miejsce kuracyjne bdwie milę kole 
jową oddalone od Wiednia, w najpiękńem położeniu z obtitemi lasami liściaste- 
Imi i szpilkowerai, spacery i wycieczki -iękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gar, nastręcza flfU kąpielowym -wszelkiej wygody i roz
rywki; dziennie trzy razy produkcja Jki w obszernym i cienistym partu, co
dziennie teatr fpooczas lat_ na arenie}styny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwir hotele, hotele garni , kawiarnie i restau
racje, pyszne i z k.-mfortem urr.ądzouUUe, umeblowane mieszkania prywatne z 

łó«k. ...k i.w .tr#  kawki t̂ ros-erup ito|Pf>fPdami, poiąccenie pocztą, telegrafe koleją z cały n światem. 1914 G -6
Bliższych szczegółóttdziela komisja Zakładu._________

wkładki do klya 
biece, bougie, kaletry, guapeuKurja, nocniki, prtepas i ko- 

turowe, aparaty inhalacyjne, poncmochy dla cierpiących n- kurcz. w żyłach,poduaaki napełnioue powietrzem, nocniki da 
podróży, liwoary, wanny kąpielowe, torebki toaletowe, caop- 
ki do kąpile , patki do pływania, kuhki, manierki, labawki, płaaacae nadeaaca i Inne wyroby a |nai, doatarcaa

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu,
G u m m iw a a r e n -F a b r ik s -N ie d e r la g e ,  V I I . S tifte a sse  1 9 .
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Konkurs.
W  celu obsadzenia posady lekarza 

kolejowego w Jarosławiu z rocznem 
honorarium 400 zlr. w. a. rozpisuje 
się konkurs.

Chcący starać się o tę posadę, 
winni być doktorami medycyny, cłiirur 
gii i magistrami akuszerji, oraz wyka
zać aię świadectwami, ie dluiszy czas 
praktykowali w szpitalach publicznych. 
Dotyczące podania mają być najpóźniej 
do 10, maja r. b. do podpisanego za
rządu wniesione. Instrukcje lekarza ko- 
isjowsgo można przejrzeć w biórze Za
rządu na głównym dworcu we Lwowie 
i na każdej stacji.

Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspie- 
ran a chorych przy c. k. uprz. kolei 
galic. Karola Ludwiki 2370 8—3 

w# Lwowie 22. kwietuia 1879.

Wystawa światowa we Wiedniu 1873, premia w Paryżu 1378.

m a kuracji zimną irotła J
z v. o dociajfcmi lub bez tych, polecam moje najdoskonalszej 
k o n s t r u k c j i  u r z a d lz ia i a  k ą p ie lu w e  dla cierpią

cymi a n e r w y , ż o ł ą d e k ,  g ło w ę  t H e m o r o id y . ‘
Elegancka w a n n a  k ą p i e l o w a  z  o g r z a n i e m ,  z  W o- 

d o d n k t e m , k a z k a m i  i n itk i*  u a o d fó z , i wyżej 
W a n n y ' k ą p i e l o w e  z mocnego cynku 12, 15, 18 zł. 
Angielskie a p a r a t y  t u s z o w e  18, 85, 50 hi
Nowo ulepszone wauny kąpielowe do ogrzewania w 30 mi

nut* ih węglem za 5 ct. do 2 5 -3 0 °  ciepła 
zł. 30 -40  zł.

M uszyny do szycia.
Za 30 do 35 zlr. na

być można bardzo do 
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Howe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn
A . N E I D L E R ,

we Wiedniu,
Hundstharmemr 117, 

Maszyny te były tro
chę używane, są je
dnakie prawie nowe.1088 5 10

aparaty do opalania
Jo każdej wanny dające się puy- 
twierdzić za pi, * ocą dwóch śrub 
po 20 zł. Do widzenia w prakty- 
cznem użyciu u

M- S te in er,
fabrykanta c. k. uprz. aparatów 

tuszow ych we W lefa iu
II. Taborstrasse 29, obok poczty.

Ustawienie całych urządzeń w zakładach kąpielowych, tudzież wszystkie tego 
zawodu roboty wykonują się najrychlej.

Ilustrowane cenniki franco. Odprzedającym rabat. 1985 3 - 5

rS
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Ważne ogłodnie i polecenie!
Dr. k iesoi au g sb u rsk a

E s e n c j ę  ż y c i a
W szczególnie przeciw f e b r z e ,  e t p i e n i o m  ł e l ą d L a  I s p o d n i c h  W
2  c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wyppwaną i zachwaloną, dostać można "lw uo i 

w świeży" * *asie w danym razie. 2191 12 24 ^U w KRAKOWIE u M. Jrwornickifcgo, \  
„ u W. Redyka, apl., ^

w KOŁOMYJ! i J. Sidorcwicza, apt. 8  
w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ hj 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., ^  
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Śp., H  
w TARNOPOLU u K. Jamrogiewicza ^  
w SAMBORZE a J. Aleksiewii za apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 

STANISŁAWOWIE F. Stecherapt. ^

we TiW O w ie u Jtkóiw. Beiser&pt. 
a u Piotra Mikolasc a

gj » u Zygr. Ruckere „
» □ K. jarzyianowiigc

^  apt. koło Brygidek.
J  w BRODACH K. B. Wituslaws apt. 
hj „ Ed. Liszka, apt.
N w CZERNIOWCACH F.Gr*lięhu»i apt 

„ Kamil Altpt.
^  w GLINIANACH Adolf Hełmj)t.

W p ie r w z z y m  p r z y  k o i e Z a c h o d n i c j  o  2 0  m iu n l  o d  W ie d n ia
d d a l o n y m ,

Zakładzie hydriatycznym
z  u tz y m a n ie m

.Józefa Rafti w Ober-Weidlingau,
z komfortem urządzonym, moż* prócz pojedynczych pokoji dla f, ’

Ilabsburgerga-e

OGŁOSZENIE.

Żelazne Rrzesta i  kolKacli
same jadące, wyrobn

i u g .  l t l t s c h e l t a  s p u d k .
c. k. dool -wcy dworu,

Wo Wiedniu, I. Kamtn .strasie 46, 
Heinricbshof

Z siedzeniem 
trzcinowcm 

56 zł. politro- 
wane 70 zł.
N o w o ś ć :
Krzesło na 

kółkach do 
składania, o- 
pakowane w 
skrzyni zam
kniętej 103 

em. jlogie, 80 cm. szer., ^  cm- głę
bokie. Cena 80 ct 19&7

Skład we Lwowie u Ed Gebhardta.

Dla dzieci i dorosłych I 
J dr, A .  JPlenha

w

prtecitc wszelkim katarom błon 
suuęwych dla osób dorosłych i 

dzieci.
Herbata ta sporządzona la pod

stawie badań naukowych, składa się 
x najakuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze
wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
‘•wy gruntswnie katary pęcherza, ma- 

I pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, przaeaysaeza h rew.

Paczka dnia 80 et., 
wraz z sposobem nżycim.

DyrekcjaTowarzy siwa wzajemnych nbezpieczcń
w K R A K O W IE

podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego

W ykaz iia ju  yższyeh cen
po jakich w Galicji, w W. księstwie Krakowskiem, księstwie Bukow.askiem i na Szlasku, w pojedynczych powiatach wszelkie rodzaje

ziemiopłodów do zabezpieczenia w r. 1879 przyjmowane będą.

mała 40 tt.,

DRA A. PLEN K A
PROSZEK na kaszel.

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pudełko z opisem użycia i dyete- 

tyesnem objaśnieniem 40 ct
J ł r .  A .  P i e ń k a

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, 

pałuain w imądku, odbijaniu, braku 
awrtytu, osłabieniu trawienia, hemo
roidach, dlatego jest nieocenionym 
środkiem domowym.

Pndełko z opisem użycia i dyete- 
tycanem objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 28. 
muca 1861 roku, zabezpiecza wszy
stkie te środki od łałszowania.)

Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
Piośn Uikolascha, w Kranówie w apt. 
Hem Btockmara.

O p-zyjęcie na skład w innych 
miejmucn za znacznym rabatem, upra
szam udawać się do apteki „zum Moh 
ren“ w Grazu. 2190 11 12

Biała, 
Bochnia, 

Brzesko, 
Chrzanów, 

Dąbrowa 
Goi lice , 

Grybów, 
Jasło

Kolbuszowa, 
K raków , 
Limanowa, 

Myślenice,
, Mielec, 
Nowy Sącz , 

Nowy Targ 
, N isko,

Pilzno, 
Ropczyce , 

Tarnów, 
Tarnobrzeg, 

Wadowice, 
W ieliczka, 

, Żyw iec, 
Szlą&k.

Brzozów, Krosno, Rudki,
Cieszanów, Lisko, Sambor,
Dobromil, Lwów, Sanok,

Dolina, Łaficnt, Stare Miasto, 
Drohobycz, Mościska, Stryj, 
Gródek, Przemyśl, Tarka,

Jarosław , Rawa, Żółkiew , 
Jaworów, Rzeszów, Żydaczów,

B^herodczauy, Kamionka st., Btanis.awów, 
Bobrka, Kołomyja , Tarnopol,

Borszczow, Koasów, Tłumacz,
Brody, Nadworna, Trembowla,

Brzeiany , Podhajce , Zaleszczyki , 
Buczacz, Przemyślany, Zbaraż,
Czortkow , Rohatyn , Złoczów , 

Horodenka, Skałat, i Ki. !̂ lto-
Hur iatyn, Śniatyn. wińslcie.

Kalasz. Sokal.

r Apteka pod Gwiazdą f
| Piotra Mikolascha

we Lw ow ie
otrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 2097 3 -?

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w plyuie i w i 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja - v  
koteż sprowadzane z Oótben i Lan- 
gensalza; oraz wydaje takie po- 

I judyncze środki homeopatyczne. £

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Rodzaj
ziemiopłodów

waga 123
litrów czyli 
jerf. korca

K ilo 
gram.

fumy
Wied.

cana 128 li
trów czyli 

jednego 
korca wagi 

obok wyra
żonej

zł. ct.

Rodzaj
ziemiopłodów

waga 123 
litrów czyli 
jed. korca

kilo
gram

funty
Wied.

Ż y to  ozim e . .
* ' j*re . . 

Pszenica ozima 
u jara . 

Jęczmień . . .
Orkisz . . . .  
Owies . . . .  
JŁ eczka  . . ,
Kaknrudza . . 
Proso . . . .  
Groch . . . .  
Bób . . . .  
Fasola i . .
Soczewica . . 
Wyka . . . .
Tymotka . . .
Konicz czerw. .

» biały . 
Rzepak zimowy 

„ letni . 
Lnianka .
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwu . 
Nasienie lniane 
Chmiel . . . .  
M ak . . . .  
Kminek . . . 
Anyż rosyjski .

„ płaski 
K artofle  . . .

90
90
91$
95 
79 
79 
56 
79
96 

100 
100 
100 
100 
100 
100
67

100
100

84
84
84
56
67
56
84
56
66
56
56
56

1

160
i e o
170
170
140
140
100
14U
170
180
180
180
180
180
18U
180
180
180
150
150
160
LOO
120
100
150
100
100
100
100
100

Korzoc|

6
9
8
8
5
6 
3
5
6
5
7
6
8 
6 
5

14 
41 
63 
12 
10

9
15 
7

17
10
68
15
16 
21 
16

1

Żyto ozime . . . 
p ja re

Pszenica ozima . .
jara . . 

Jęczmień . . . .
O r k i s z .....................
O w i e s .....................
Hreczka . . . .
Kukunulza. . . .
Proso .....................
Groch , .

. . . \ \ \
F a s o l a ......................
Soczewica . . . .
W y k a .....................
Tymotka . . . .
Konicz czerwony .

„ biały . . . 
Rzepak zimowy . .

n letni . . . 
Ln.anka . . . .
Konopie przędziwo . 
Nasienie konopne 
Len przędziwo . . 
Jasienie lniane . .
C h m ie l.....................
M a k ..........................
K m in ek ......................
Anyż rosyjski . .

„ płaski . . . 
Kartofle . . . .

90
90
95
95
79
79
56
79
95

1U0
100
100
100
lOO
100
67

jOO
iOO
84
84
84
56
67
56
84
56
56
56
56
56

1

i iu  123 1 l- 
trów czyli 
jednego 

k -rca wagi 
obok wyra

żonej

zł. ct.

Rodzaj
ziemiopłodów

waga 123 
litrów czyli 
jed. korca

k.iO- funty 
gram. ffied

cena 123 li 
litrów czyli 

jednego 
korca wagi 
obok wyra 

żonej

zł

160
1«9
170
170
140
140
100
140
170
180
180
160
180
180
180
120
180
180
150
150
150
100
120
100
150
100
100
100
100
100

Korzec

6
£
8
7
4
5
3
4
5
5
6 
6
7 
6 
4

13
38
47
10
9
8

15 
6

17 
9

60
16 
16
18 
16

1

Żyto ozime . • - 
„ jaru . . .

Pszenica ozima
jara . . 

Jęczmień . . . 
Orkisz . . . .
O w ies.....................
Hreczka . . . .  
Kuknrudza . . .
Proso .....................
G r o c h ........................
B ó b ......................
Fasola . . . .  
Soczewic# . . . 
Wyka . . . . .  
Tymotka . . . .  
Konicz czerwony .

» biały . . 
Rzepak zimowy. .

„ letni . . 
Lnianka . . . .  
K onopie przędziw o 
Nasienie konopne 
Len przędziw o 
N asienie lniane 
< hmiel . . . .
M a k .......................
Kminek . . . .  
Anyż rosyjski . .

„ płaski . . . 
Kartofle . . . .

90 
90 
95 
95 
79 
79 

'  5ta 
79 
95 

100 
100 
100 
100 
100 
100 
67 

100 
100 
84 
84 
84 
56 
67 
56 
84 
56 
66 
56 
56 
56 

1

160
160
170
170
140
140
iOO
140
170
180
180
180
180
180
180
120
180
180
150
150
150
100
120
100
150
100
100
100
100
100

Korzec

ct.

5
4
8
7 
4 
4
3
4
5 
5 
5
5
6
5 
4

13
38
46
JO
9
8 

15
6 

15
8

57
15
16 
18 
16

1

Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej uznaczonyci ; cen 
§. 11. Statutu przyjąć nie może. W  razie gradobicia wynagrodzenie udzielunem będzie 
targowych.

H. Wodzicki. M. Łępkowski.

wyższych Dyrekcja de ubezpieczenia w myśl 
wedle cen ubezpieczonych, a nie wedle cen

2362 1— 1

H, Kieszkowski.

C. k. nadworny zakład misterstwa
r o b ó t  t k a c k i c h  i  h a f t ó w

we Wiedniu S, Hellergasse A r, i  O,
Obfity skład pardiuent6w kościelnych.

Wykonanie wzzystkich w ten jawód wchodzących robót, jakoto : 
cF iu ra g w i f s w a r t j s t w ,  w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i ,  c a lu *  

IW f t p .  pod gwar-icją najrzetelniejszego I najtańszego wykończenia.
5 Cenniki i wzory bezph tnie. bustawy także v  spłatami

rStmńemi. 2192 U - 2 0

E. Scheringa Esencja zpepsiny
(p ly n i n a  t r a w ie n ie )  według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr.' H a g e r  naj- 

i skuteczniejszy środek pomiędzy wszyotk,emi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołacUa (okazującego się zwyczajnie Ł-abym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako‘ środek leczniczy, zbadw; i poiecony. Na- 

I leży na to baczyć, że flaszki o p a t r z o u e  s ą  m a r k ę  o c h r o n n ą  
, jedynej faoryki

E. Scherings, Griine Apoikeke w Beilinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA.
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA. ,

C en a  f la s z k i  k z ł r .  2 5  c e n t ó w . 2061 T—?

środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c . k . dostawcy nadwornego

preparatów weterynaryjnych
u ż y w a n y c h  z  n a d z w y c z a j n ą  s k u t e c z n o ś c i ą  a  s t a j 
n ia c h  J e j  M o ś c i  k r ó lo w e |  A n g l j i  i  k r ó l a  P r a s k i e g o ,  
c e s a r z a  N i e m i e c ,  j a k o t e ż  p r z e z  w ie lc e  w y s o k o  p o lO ' 
ż o n e  o s o b i s t o ś c i ,  d la  c a łe g o  o b s z a r u  p a ń s t w  SB  
s lr j& c k ic h  i  w ł o s k i c h  o b d a r z o n e  p r z y w i l e j e m  w y *  
t ą c a n y m , o d s z c z e g ó ln io n e  m e d a l e m  l o n d y f i s k i m ,  p a 
r y s k i m ,  w i e d e ń s k i m ,  h a m h n r z k J m  f  m n i c h u w s k i m .

C . k. koncesjonowauy proszek korneuburski dla koni,
bydła i owiee. Takowy pomaga rredług długoletniego doświadczenia u 
k o n i  na gruczoły, kolki; u b y d t a  przy podojach krwawvch, na fcrerw, 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka w o g ó l e  na wszystkie słabości 
organów respiiacyjuycb i trawienia.

C . k- uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany na
z wnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie 
przeciw ubezwładnieniu ścięgui, sparalAowanin w . idraoh, krzyżach, ramio
nach o-łabieniu członków, sztywności ścięgui i muszkułówitp. Flaszka zł. !  . 

tfllSter (°stre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, naroaciow Oi ima
kowym, obrzękłościom, spadnięciu ściegni, gąbczastym narościom, na 
kolanie, piephacke, basenhacke, w ogóle, na i atwardziałe gruczoły. Cena 
słoika 3 zł. .

P i g u ł k i  p r z e c i w  k o l k o m ,  wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cLo- 
robie błony brzusznej, -atwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni g»«ł om , robakem toczą-
cym, tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. 

I PlllsiC , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako śiodek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł.

Tyukfura Żółciowa diakoni, przeciw zw chnięciu w stawach tudziez 
na ścięgna u nóg. Flaszka zi. 1.50.

Balsam na rany dla koni i bydła % wyleczenie wszelkiego rodzaju tak 
świeżych jakoteż zastarzałych ran. Flaszka zi. 1.25.

Maść na kopyta końskie, węzy u-ueae, utwo *<?«!*** i n-
padane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gniciu talowych Flaszka 70 c
Pokarm wzmacniający dl*i koni bydła do prędkiego podm

towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6  z*.', mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct 

Pigułki dla psów przeciwko psiej cnorobie. Cena jednego padełaa 1 złr
Olej U& liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego p„Lidtu X złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.
Ś r o d e k  l e c z n i c z y  d l a  d r o b i u  , przeciw zarazie i zwykłym chó

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cent paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby wetetynaryjt"-. są do nabycia:
We Lwow ie: W. Adam, J. Beiser apt., H. Iskierski, St. Markiewicz, J. 

Piepes apt., Rucker apt., P. Mikohsch apt., K. Krzyżanowck1' apt., Biała-. J. 
Kraus, Erich Keller apt.; Bielsk: G. Johanny apt., J. A. Stańko apt., Bochnia 
P. Niedzielski: Bobrka: 1,. Międlicki apt.; Bnesanj: B. Fadenhecbt, J. Margu- 
lies, Em. Mori; Brody: Michał Kulak, Eii. Liszka apt. K. R. Witosłanski-api- 
Bucaacz: K. Jeżewski, Leib. Neumimn; Czerńloicce; Ig. Schnirch; i łhorostkju. 
Isaak Katz; Jaworów: Wł. Lachowic*; Jusłer J. Steinhaus; Kranów: M. Jawor
nicki; Komamo: Al. Emperla nast. apt.; Kołomyja: J. Sidorowie*, Ed. Stenzl 
apt ; Leiajsk: Józ Hirtcb teł i; Lutowiska : St. Semrzewski apt.; Myślenice: B. 
Schóngnt, Mo-es Gutmann ; Mielec: Hirsch Bodner; hadwórna: W. Dziembowski
apt ; Nowy Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Kosteriiewicza spadk. Prze
myśl Ek Macbalski, J. Maszewski apt.j M. Kozłowski, F Gaid ls. a: P,zamy
ślany: E. Baranowski apt.; F  ”    ”  "  "
E. Krompacher; Rzeszów: .!

Pi
zlany: E. Barśpowski apt.; Przeworsk: F. Switalski, S. Kollera wd.; Poprad: A 
E. Krompacher; Rzeszów: X. Schaittar et Cmp.; -Sambor: P. Gailńofer, C. Ma- 
resch, Aleksiewicz apt., Żywiec: UeczaO et Gołecki- Sędziszów: J. Mizewssi; 
Stanisławów. Alb. Amirowicz apt., J. Macura apt ; Stryj: J. /górski, D. 
Nussenblatt et Cmp.; Sokal: Julian Hansuerg, apt.; Tarnopol: Fr. Jamćogiiiwie* 
apt., O. Morawetza spadk.; Tarnaw: F. R. Leszczyński, Miildne et Comp., 
W. T. A. Wielogórski; Uś.ie biskupie: M. Auerbach, Wieliczka: S. Walorka wa.; 
L. Schiller; Zakliczyn: F. Merczyński.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
monarchii skiady, które ocl czasu do czasn ogłaszam w dziennikacn.

H t o b y  uki t a ł s i e n w  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d a *  
ż j  w a  m e j  m a r k i  o c h r o n n e js . a b y m  g o  m ó g ł  p r z e d  s ą d  
p o d c ią g n ą ć , o t r z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 ©  z l r . ^ f

Styryjski sok ziołow y
dJa cierpiących na piersi.

7 1 !  P r z e s t r o g a  p r z e c iw  n a ś l a d o w a n i a  t e g o ż  ! !  I
Od przjszło 30 lat ulubiony jako jedyny prze wyborny środek leczni

czy przeciw W s z e lk im  c ie r p ie u ió i s i  k r t a n i  i  organ ów  u dd e- 
c h o w y e h ,  j»ko tu; kaszlowi, grypie, chrypce, cierpieniom szyi i 
piersi i t. p.

Na flaszkach napełnionych sty”yjskini sokiem zlołowyn wyciśnięte 
są shwa: „ Apotheke zum Hirsehen in Grazu tudzież marka: „J. P.“ , prócz 
tegc na etykieta, h podpis fabrykanta: J. Puraleitner, Ąpotheker, w niebie
skim kolorze.

Ostrzegamy przeciw licznym naśladowaniem i fałszerstwom, i uprasza
my P. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone są po- 
wyższemi znamionami.

Cena flaszki &8 ct, u?, a.
Główny skł*d wysyłek: J . Purgkcltu«-r. s p te k a r z  w  G ra zu .

We Lwowie do nabycia u P  Mikolascha, aptekarza i drogerzrsty, Z. 
Luckera, apt.; Beisera apt.. W. Marszułkiewicza. — W  Krakowie u J, 
Jabna, Wilhelma Fenza, 0. Wiśniewskiego apt.. W. Redyka apt.; w Rzeszowie 
u J. Schaittcra; w Stanisławowie u Stocliera apt.; w Stryju u Jul. Zgór- 
skitgc apt.; w Tarnowie u W. T. A. Wiclugorski.go apt.; w Białej u Jo
zefa 'inaus. 19-12 8 12



Maszy wy nieustanne
do w yrabiania

187-5 NAPOI GA/ OWYCH 9-13
u-ązelkieffo gatun ku , 

w ody sod ow ej, lim nniady, win m asu jących , Soda  
w alor, n asycan ia gazem  p iw a  i cy d iu .

4 D T P L O M T  H O N O R O W E  
M edal 7 loty i w ie lk i medal z łoty  na w yataw ach  
'A' Lyonie i M oskw ie 1 8 7 2 r .; Metfai za postęp na 
staw ie w iedeń akiej. Medal z ło t7  aa w ystaw ie pa 
ryzkiej 1878.

S i f  o n y o
w ielk ie j i tuałej 
tłoczn i ow alne  
i w alców  a n e,  
w  y  p r • bowane

leniempo.l eisn 
* 0 t «  atm osfer.
P roste trw ałe  i 

ła tw e do c zy 
szczen ia .

Cyna !pn gatunku szk ło  k rzy szta ło w e .
4 *  M o r m n n n  C a c h a p e l l e  fabrykan t m e

chanik 144, rue ilu Faobourg P oissou nicrr, P.*ryi 
P osyłka hc zplatr*a pro.spHctów szczeg ó ło w y c h . 
P osyłk a bezpłatna Podręcznika napoi gazow ych  
w ydanego i opatrzonego p ieczęcią  przez J.  Herz 
m an n -L ich ip olle . Cena 5 franków . S prow ad ća- 
m oin a we L w o w ie  przez p. K rzyżan o w sk ie go  obok 
B rygidek W  S ta n isła w o w ie  apt. F . S te ch ers.

l i  i  s y f l l l t y c * n e  czyli we
u D O r O D V  nei7 czne> tak Świeże 

powstałe jakoteż zanie
dbane lab źle wyleczono, wszelkie inni 
tympououne eKbości, zgubno skutki sa
mogwałtu n. p. osłabienia nerwowe, u- 
płptr nasienia, impotencję, początki anchot 
ita. leczy na podstawie ścis!vcu badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 

- ‘D kierunku nieszkodliwej 
3i tody, gruntownie i pod najściślejsza 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityoz 
uyoa i skórnych, praktyozn> lekarz me
dycyny, chirurgii i akuszerji

JAW K C R P I E L ,  
przy ulicy Sobieskitgo nr. 12. w duma p. 
isałutowskiog^o we Lwowie, ordynuje o(
9. do 12. przód i od 2. do 6. po południu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małym 
miastach i wsiach prawie nieinożebnej 
zależy c powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre' 
sat najmniejszemu podejrzeniu nledi 
" le m o ż e . ^ ____  2179 20  25
o o o o o o o c k )  o o o

ia  szczury.o  
o 
o  
o  
o  
o 
o 
o 
o 
o
o  h ..........................
A z a b i j a j ą c a  cajmezawodniej a

0V wszystkie g r y z o n i e ,  icnym I  
zaś zwierzętom don owym, za - v  

9  pełuie nieszkodliwa. 0
0  Prawdziwa do nabycia: W e Lwo- 0 
Q  wie u pp. Piotra Mikolascha, apt. A

0~  Jakóta Beisera, apt , Zygin. Kuc-kera, 
apt., J, Piepesa, apt. W Krakowie 0  

Q  u M. Jawornickiego. 2220 7— 12
J ̂  I k łł  OŁO ena sz tu k i 5 0  ct.

J:o o o o o o o o o o o o
Motta 'W

Kz02iaiovice
z przyległościami

Olszyny i Szydłowiec
nad rzeką Wisłoką położone, od 
miasta powtatowego Mielca o pół 
mili-odległe, zkąd droga krajowa 
do stacji kolei w Dembicy, są
z wolnej ręki do sprzedania.

Dobra te obejmują 8 AJ morgów 
roli w jeden obszar skomasowa 
nej ziemi pszennej rędziny bardzo  ̂
urodzajnej, 50 morgów łąk, 56 mor 
gów pastwisk, 30 morgów kępy ii 
14^0 morgów lasu. Dochody suche 
z propinacji, młyna, tartaku i fo
luszu czynią 1500 złr. rocznie. — 
Budynki w dobrym stanie przeważ 
nie murowane, park w którym ka 
plica z fundacją mszy św.

Bliższa wiadomość u współ
właściciela dóbr i pełnomocnika 
pod adresem: 2299 3 -3

M i. JP. , poczta J a s ł o , 
poste restante.

W. & F. Lonholdt
Patentowane

aparaty wentylacyjne
i urządzenia

do usunięciu zepsu
tego powietrza i 
wprowadzenia czy 
stego, nie sprowa
dzające przeciągu, 
pod najzupełniejszą 
gwarancją przyda
tności w zabudo
waniach i .lokalno- 
ściach każdego ro
dzaju do zastoso

wania.
Jedyny skład 

fabryczny

Miichard ftanch,
c. k. nadworny dostawca, 

we Wiedniu /., Kolowratring 12.
Prospekty bezpłatnie i franco. 

Poszukuje się nastipców na prowincji 
20 6 3 12

■Min f .

k r  a f t :

BirilTOCT”  1 

Hfd. Dr. BiaMM.
Rltflict Wr BWtatt n g .
» « •  . f r » « » n *  *
S otiu g lid ) nrtKn Ni 
le i l ia r f i i  *•«

*tB«nnr#Pr«ft W M
C rbiN «łion  t&gltdi s t i  11—ł

werben WłrMr«men*«a«f«w|Ł
■ r  D r .  B i t e m  nurbe Mr 
~  7  łtuennnng jn «  ant. Usdswtft-

titł-Tjroffffora. 6. «s*ie«if6net.

PREES RADY NADZORCZEJ
Towarz. waiemnych ubezpieczeń

W KRAKOWIE
z tItr iiiiłtittt itt CzłoathótaTotm rzysitm  /tn itro  ffłitMituatt i a watujących

w ślad §. 84 statutu, że

ośmnasle zwyzajne Zgromadzenie Ogólne
zbierze się w dniu 29 maja 1879 t. j.re czwartek o godzinie 10. przed południem w gmachu Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Kikowie na Kleparzu pod L. 124 Dz. IV. na drugiem piętrze,

(Stosownie do §. 84. statutu, Zgromadzenie Ogólne odbyćby s powinno w pierwszy poniedziałek miesiącu czerwca, gdy atoli w dnin tym przypadają Zieloue święta, przeto
raczą Szao. Członkowie Towarstwa uzDać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu Zgromadzenia Ogólnego).

Przedmioty mające przyjś* pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
Sprawy ogólne Towarzystwa;

1) Odczytanie protokołu posiedzeń Zgromizeuia Ogólnego z dnia 3. czorwca 1878 r.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej crnności dokonanych w ubiegłym roku ośmoastym od istnienia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia:
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w płynionym roku ośmnastym.
4) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze 7ożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielania Dyrekcyi absolujrjum w dziale ogniowym,
b) co do użycia przewyżki w dochodch w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
5) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w Dku piętnastym, to jest w roku 1878.
6) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze zozonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale gradowym,
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie :
7) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dziewiątym, to jest w roku 1878 dokonanych.
8) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1878 rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcji ubsolutoryum w dziale życiowym.
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1878 wykazanej.

Wnioski :
9) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wnioskach jej przekazanych.

1 0 ) Wybory :
1. Wice-Prezesa ua uastępną sześcioletnią kadencję.
2. Dwóch Członków Rady Nadzorczej —  a mianowicie:

a) Jednego Członka z kadencji V., którego prawo wyboru w myśl §. 8. instrukcyi wyborczej na Zgromadzenie Ogólne przelane zostało;
b) Jednego Członka z kadencyi VI., którego wybór stosownie do §. 85. statutu ma być dokonany przez Zgromadzenie Ogólne.

Po ukończeniu spraw, dotyczącycłi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się:

czwarte Zgromadzenie Ogólne
Członków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu

w  K R A K O W IE .
stosownie do paragrafu 8 statutu tegoż Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1878.
2) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcją za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od dnia 1. stycznia 1878 r. po dzień 31. grudnia 1878 r . ;
b) decyzya o wynagrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej w mjśl §• 6. ust. 4. lit. b. i §. 8. lit. f. statutu;
c) ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy;
d) ostateczne uregulowanie dywidendy od udziałów.

NB. Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa Wzajemnego Kredytu mają ci członkowie, którzy złożyli złr. 500 wkładki udziałowej —  za każde dalsze 
złr. 500 wpłaconej wkładki udziałowej — ma taki członek prawo dalszego jednego głosu, przyczem sumy niedochodzące do złr. 500 zupełnie się nie liczą.

Członek pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów, każdy człoDek może być Zastąpionym przez pełnomocnika, który jedhak sam 
musi mieć prawo głosowania.

Kraków, dnia 26. kwietnia 1879 r.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K Gro mon.

Prezes B ady nadzorczej,
Józef br. Baum

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej” pod »r*ąde® A. Skarla.


